
Ma zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR

Delegacja Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

udaje się do Związku Radzieckiego
WARSZAWA (PAP)
Prezydium Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej o- 
trzymało od przewodniczące­
go Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR A. Wolkowa 
oraz przewodniczącego Rady 
Narodowości Rady Najwyż­
szej ZSRR W. Łacisa pismo 
następującej treści:

„Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik

Z Genewy

— kolejne posiedzenie
mintsliów 

czfi@i@cti mocarstw
GENEWA (PAP)
W dniu 5 bm. o godz. 14.30 

minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — W. M. Moło- 
tow opuścił Genewę, udając 
się do Moskwy.

Sekretarz stanu USA — 
Dulies odleciał tegoż dnia o 
godz. 9.30 samolotem do 
Wiednia.

5 bm. minister Pinay u- 
dał się do Paryża.

W dniu 4 listopada br. w 
godzinach wieczornych mi­
nister Macmillan odleciał do 
Londynu.

Czterej ministrowie spraw 
zagranicznych powrócą do 
Genewy na wtorkowe posie­
dzenie w dniu 8 listopada 
br.

Propozycja
trzech mocarstw 
zachodnich

w sprawie wolnych 
wyborów w Uiąmczech

GENEWA (PAP)
Dnia 4 listopada br. na kon­

ferencji genewskiej przedsta­
wiono w imieniu trzech mo­
carstw zachodnich tekst propo­
zycji w spraw ie wolnych wy­
borów w Niemczech. Propozy­
cja ta, opracowana z inicjaty­
wy rządów: Francji, Wielkiej 
Brytanii, USA i Niemieckiej 
Republiki Federalnej, opiera 
się na „planie Edena‘‘, ogłoszo 
nym na konferencji berlińskiej 
w 1954 roku. Propozycja zawie­
ra następujące punkty:

"1 Wolne i tajne wybory ma-
-1 ją być przeprowadzone w 

całych Niemczech we wrześniu 
1956 roku w celu wybrania 
przedstawicieli do ogólnonie- 
mieckiego Zgromadzenia Naro 
dowego, by opracować konsty­
tucję i utworzyć w myśl tej 
konstytucji rząd dla zjednoczo­
nych Niemiec.
O Każde z czterech mocarstw 
" wyznaczy przedstawiciela 
do komisji, która przygotuje w 
porozumieniu z ekspertami nie 
mieckimi ordynację wyborczą 
dla przeprow adzenia tego ro­
dzaju wyborów. Ordynacja ma 
zawiera: skuteczne przepisy w 
sprawie zabezpieczenia i nad­
zoru, by zapewnić wolność tego 
rodzaju wyborów.

€> Komisja obejmie swe funk
*-* cje niezwłocznie i przedsta 

wi czterem mocarstwom spra­
wozdanie w styczniu 1956 roku.

Bomba
która nie wybuchła...

RZYM (PAP)
W nocy z 2 na 3 listopada br.

dokonano próby napaści na lo­
kal Komunistycznej Partii 
Włoch w Tuscolano. Napastni­
cy podrzucili w pobliżu siedzi­
by partii komunistycznej bom­
bę zegarową, która jednak nie 
eksplodowała. Dziennik „Uni­
ta" pisze, że napadu tego doko­
nały te same elementy neofa­
szystowskie, które niedawno na 
padły na siedzibę Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy

Radzieckich ma zaszczyt za­
prosić delegację Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej do Związku Radzieckie­
go.

Jesteśmy przekonani, że 
odwiedzenie ZSRR przez de­
legację Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej służyć 
będzie sprawie dalszego u- 
mocnienia niewzruszonej, 
braterskiej przyjaźni między 
naszymi narodami oraz 
wszechstronnemu rozszerze­
niu i utrwaleniu stosunków 
gospodarczych i kulturalnych 
między Związkiem Radziec­
kim a Polską Rzecząpospolitą 
Ludową.

Bylibyśmy Wam wdzięczni 
za powiadomienie nas o de­
cyzji w sprawie przyjęcia na­
szego zaproszenia oraz o do­
godnym dla delegacji Sejmu 
terminie przybycia do ZSRR/*

W odpowiedzi na powyższe 
pismo marszałek Sejmu PRL 
Jan Dembowski wysłał do 
przewodniczącego Rady Zwią 
zku Rady Najwyższej Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich A. Wolkowa oraz 
przewodniczącego Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich W1. Łaci­
sa następujący list:

„Mam zaszczyt zawiado­
mić, że Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej z rado­
ścią przyjął zaproszenie Ra­
dy Najwyższej Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich do odwiedzenia 
przez delegację Sejmu PRL 
— Związku Radzieckiego.

Zachowując w serdecznej 
pamięci niedawną wizytę de­
legacji Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich w Polsce 
jesteśmy głęboko przekonani, 
że pobyt naszej delegacji w 
Związku Radzieckim i wza­
jemne spotkania posłów na 
Sejm i deputowanych do Ra­
dy Najwyższej ZSRR przy­
czynią się do dalszego pogłę­
bienia braterskiej przyjaźni 
między Związkiem Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
a Polską Rzecząpospolitą Lu­
dową — przyjaźni, która sta­
nowi niewzruszoną podstawę 
naszego rozwoju, pokojowe­
go budownictwa i bezpie­
czeństwa/*

Delegacja Sejmu PRL przy 
być ma do Moskwy 8 grudnia 
br.

Jedyna droga do jedności Niemiec
Na konferencji ministrów spraw zagranicznych 

czterech wielkich mocarstw w Genewie W. M. Moto- 
tow przedstawił wniosek w sprawie utworzenia rady 
ogólnoniemieckie j.

Wniosek rządu radzieckięgo zakłada, że istniejące 
dziś w Niemczech dwa państwa, NRD i NRF, nie mogą 
zjednoczyć się mechanicznie ze względu na odmien­
ność ich ustrojów. r

Jedynie współpraca między tymi republikami i stop­
niowe zbliżenie między nimi mogłyby stworzyć prze­
słanki dla ich późniejszego zjednoczenia.

owy„j radziecki wniosek systemu bezpieczeństwa zbio- T h
opiera się na propozyc- rowego w Europie. Ponadto stkie zdobycze społeczne lud- L a jasna aroga ao

jach, zawartych w orędziu rada omawiałaby kwestie n°ści NRD. Ale interesy na- „„n,„p5w°j?wej / szcz?sllwe3 
rządu Niemieckiej Republiki związane ze stworzeniem od- rodu niemieckiego i bezpie- Przyszłosci, wytyczona naro- 
Demokratycznej, przedstawio powiednich warunków dla czeństwo narodów Europy niemieckiemu przez
nym 31 ub. m. obradującym powstania zjednoczonego wymagają, aby zjednoczone Ti - pr ec
w Genewie ministrom. Za- pokojowego i demokratycz- Niemcy były państwem po- ™?enstwie do planów mo­
ro wno radziecka propozycja, nego państwa niemieckiego kojowym i demokratycznym, 9arstw zachodnich, zmierza- 
jak i orędzie NRD, podkreś- które nie uczestniczyłoby w w którym militaryści i faszy- ]Acych do. rozszerzenia wła- 
lają, że zadaniem rady ogół- żadnych blokach woisko- ści nie b§d?l mieli nic do po- dzX Panujących w republice 
noniemieckiej powinno być wych i żyłoby w przyjaźni ze wiedzenia. Dlatego też nie hifleriSpóT^n?111^^ 
opracowanie zaleceń dla rzą- wszystkimi swymi sasiadami może byc mowy o ogólno- “X?'owuiow az ao granic 
dów obu niemieckich państw ‘ niemieckich wyborach dopó- Pol°ki Ludowej, proponowane
w sprawach dotyczących roz- radziecki zapropono- ty, dopóki w Republice Fe- p.rzez ^RD rozwiązanie pro-
woju handlu i wymiany kul- wa; P°za tym, aby cztery deralnej panują rewizjoniś- biemu niemieckiego odpowia- 
turalnej między obu częścią- m?carstwa w okresie trzech ci, którzy remilitaryzują tę da.zarowno demokratycznym
mi kraju oraz w sprawach miesi?cy wycofały swe woj- część kraju. dążeniom , mas pracujących
waluty, łączności pocztowo- SKa z terytorium Niemiec, co Orędzie rządu NRD głosi, obu częściach Niemiec, jak
telegraficznej, transportu Plzyczymłoby się również do że przed zjednoczeniem Nie- 1, wymaganiom bezpieczen-
itd. Innymi słowy, rada mo- P°wstania sprzyjających wa- mieć w republice bońskiej s^a narodow Europy. Za- 
głaby zacząć od ustalenia runkow dla rozwiązania pro- musi być przeprowadzona re- sady orędzia NRD, które zna- 
współpracy w tych dziedzi- bl?£lu niemieckiego. forma rolna, która pozbawi- !azły tez wyraz w wysunię-
nach, które dot,vczą codzien- , . e wspomnianym orędziu, łaby junkrów - militarystów tyn? Przez rząd radziecki 
nego życia całego narodu skierowanym do narodu ich potęgi gospodarczej i po- wniosku o stworzeniu rady 
niemieckiego i w których oba ^^iecK1,ego °.raz do uczest- litycznej. Zdobycze .mas pra- odP°wia"
państwa mogłyby łatwiej nikow obecnej konferencji cującycli NRD powinny być daJ^ 1owniez iacji stanu Pol- 
dojść do porozumienia. genewskiej, NRD wyjaśnia utrzymane i mieć możność skl Ludowej, żywotnie zainte-

swoj stosunek do lansowane- dalszego rozwoju po zjedno- resowanej w tym, aoy nie- 
W myśl propozycji ZSRR, go przez Zachód sloganu o czeniu obu niemieckich mieccy militaryści i zaborcy 

rada ogólnoniemiecka powin zjednoczeniu Niemiec drogą państw Obok własności spo- znikli raz na zawsze z areny 
na też doprowadzić do poro- wolnych wyborów Rząd NRD łecznej i spółdzielcze^ w zje- 1 aby cały naród niemiecki 
zumienia w sprawie przystą- podkreśla, że zawsze był i dnoczonych Niemczech be- kroczył w przyszłości drogą 
pienia obu niemieckich nadal pozostałe zwolenni- dzie również miejsce dla wła- wolności i pokoju, 
państw do projektowanego kiem rzeczywiście wolnych sności kapitalistycznej. U- p. l.

Cena 20 gr

ELKOPOtSM
Wyd. AB Poznań, wtorek 8 XI 1955 r. Nr 266(3664)

W niedzielę wieczorem, już wśród czerwonych sztandarów 
na długo przed rozpoczęciem widnieje białe popiersie Leni- 
uroczystej akademii dla ucz- na.

W

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim
manifestowali poznaniacy
38 rocznicę Wielkiego Października

Uroczysta akademia w auli UP

czenia 38 rocznicy Wielkiego 
Października aula Uniwersyte­
tu wypełniła się tłumem po­
znaniaków. Nie znaleźli miejsc 
nawet ci, którzy przyszli punk 
tualnie.

Burzą oklasków powitali ze­
brani słowa posła Józefa Pie­
przyka, który zagajając aka­
demię powiedział: „W 38 rocz­
nicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej śle 
my gorące pozdrowienia naro­
dom Kraju Rad!“

Skupione twarze uczestni­
ków akademii kierują się ku 
frontowej ścianie auli, gdzie

Na trybunie Jan Olzak — 
sekretarz KW PZPR. Padają 
słowas które kierują myśl słu­
chaczy w owe dni kiedy ro­
dził się socjalizm.

— Masy pracujące Polski, a 
w tej liczbie ludzie pracy na­
szego województwa — powie­
dział m. in. Jan Olzak — wi­
tają 38 rocznicę Rewolucji 
Październikowej nowymi osią­
gnięciami produkcyjnymi w 
walce o wykonanie zadań o- 
statniego roku planu 6-letnie- 
go. Tysiące przodujących robot 
ników Poznania i innych miast 
województwa poznańskiego sta

wyborów ogólnoniemieckich. 
Ale w przeszłości niemieccy 
imperialiści niejednokrotnie 
realizowali swe zbrodnicze 
plany przy pomocy wyborów. 
Drogą wyborów prezydentem 
Niemiec został swego czasu 
militarysta Hindenburg, któ­
ry oddał rządy w ręce Hit-
lera. Odwetowcy bońscy i łecznego, która mogłaby za- 
starzy hitlerowscy generało- jąć godne miejsce w rodzi- 
wie chcą obecnie drogą wy- nie pokój miłujących naro- 
borów zawładnąć całymi dów.
Niemcami i przekreślić wszy-

W przeddzień 38 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­

dziernikowej w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki im. J. Sta­
lina odbyła się centralna akade­
mia, poświęcona rocznicy Wielkie­
go Października.

Na zdjęciu: Prezydium akade­
mii. Przemawia I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut.

CAF — fot. Baranowski

X

nęło na wartach produkcyj­
nych. Tysiące chłopów wita 
wielkie święto mas pracują- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ze sportu

Zwycięstwa poznańskich koszykarek
GWARDIA (POZNAŃ) — 
GWARDIA (W-WA) 52:46

Drugie zwycięstwo w tegorocz-
nych rozgrywkach ligowych od- półdystansu oraz bogatszym repertu
niosły koszykarki poznańskiej 
Gwardii, wygrywając ze swoimi ko 
leżankami zrzeszeniowymi z War­
szawy w stosunku — 52:46 (26:14). 
Gra poznanianek mogła zadowolić 
tylko w pierwszych i ostatnich 10

dział związków zawodowych 
w zarządzie przedsiębiorstw 
sprawi jednak, że nadużywa­
nie kapitału dla wrogich wo­
bec narodu celów będzie u- 
trudnione.

Zjednoczone Niemcy po­
winny być republiką poko­
ju, demokracji i postępu spo-

Przemówienia
B. Bieruta 

i E. Ochaba
wygłoszone na akademii

podajemy na str. 2

Związkowcy
rumuńscy 
przybyli cśo Polski

WARSZAWA (PAP).
Na zaproszenie Centralnej 

Rady Związków Zawodowych 
przybyła do Polski 5-osobo- 
wa delegacja związkowców 
rumuńskich. Na czele dele­
gacji stoi działacz związko­
wy, pracownik Centralnej 
Rady Zw. Zaw. Rumunii — 
Alexandre Nicolai.

W czasie swego pobytu w 
naszym kraju związkowcy 
rumuńscy zapoznają się z 
pracą polskich związków za­
wodowych, dokonają wymia­
ny doświadczeń oraz zwiedzą 
szereg ośrodków przemysło­
wych na terenie kraju.

Uczeni polscy
- honorowymi członkami 
Bułgarskiej Akademii Nauk

WARSZAWA (PAP)
5 bm. w ambasadzie Ludo­

wej Republiki Bułgarii w War­
szawie odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomów honoro­
wych członków-korespondentów 
Bułgarskiej Akademii Nauk 
trzem polskim uczonym: prof. 
Karolowi Borsukowi, prof. Ro­
mualdowi Cebertowiczowi oraz 
prof. Adamowi Schaffowi, 
przyznanym im przez Prezy­
dium Bułgarskiej Akademii 
Nauk.

Dyplomy wręczył, w obecno­
ści członków ambasady, przed­
stawicieli Polskiej Akademii 
Nauk oraz KWKZ, ambasador 
Ludowej Republiki Bułgarii w 
Polsce — Georgi Petrow.

minutach spotkania. W tym okre- 
się zwyciężczynie górują nad war­
szawiankami — przede wszystkim 
dyspozycją strzałową z dystansu i

arem zagrań w ataku pozycyjnym.
Środkową część meczu cechuje 

słaba gra poznanianek i w 28 min. 
przeciwniczkom udaje się zmniej­
szyć różnicę punktową do jednego 
kosza. W przekroju całego meczu, 
który stał na przeciętnym pozio­
mie, zawodniczki miejscowe były 
zespołem bardziej klasowym, cho­
ciaż rozegrały jedno ze swoich 
słabszych spotkań. Atuty warsza­
wianek to agresywność i szybkość, 
natomiast wyszkolenie techniczne 
oraz celność rzutów z osobistych i 
z dystansu poważnie szwankuje. 
Najwięcej punktów dla Gwardii 
(Poznań) zdobyła Kaczmarek — 21, 
Jędrzejczak — 8, Rybarczyk i Szaf­
rańska po 6; dla Gwardii (W-wa): 
Widurska— 17 i Karska — 11.

KOLEJARZ (POZNAŃ) —
SPARTA (WARSZAWA) 68:43

Początek spotkania mija pod zna 
kiem przewagi Sparty, która w 3 
min. prowadzi już — 12:4. Od tej 
chwili Kolej arki grają coraz lepiej 
i w 14 min., po celnych rzutach 
Kapałczyńskiej, uzyskują przewa­
gę 6 punktów. Do końcowego gwizd 
ka inicjatywa należy do Kolejarza, 
który systematycznie powiększając 
zdobycz punktową, wygrywa — 
69:43 (37:25). Zwycięstwo poznania­
nek nie podlega dyskusji. Zostało 
ono odniesione w dobrym, a chwi­
lami, nawet w porywającym stylu 
i wskazuje, żc zespół trenera Grze 
chowiaka znajduje się na najlep­
szej drodze do powtórzenia ubieg­
łorocznego sukcesu.

Dokładne rozgrywanie piłki, cel­
ne podania, szybkość, dobre opano 
wanie ataku pozycyjnego — 
oto walory kolej arek w so­
botnim meczu. Na szczególne wy­
różnienie w zwycięskim zespole za 
sługuje reprezentacyjny tandem — 
Kapałczyńska — Bayerówna. Ta 
ostatnia dała dawno nie widziany 
w Poznaniu pokaz celnych strza­
łów z dystansu, mając 90 proc. (!) 
trafnych rzutów z gry. Warszawian 
ki nie mogły dorównać świetnie 
dysponowanemu Kolejarzowi, wal 
czyły jednak ambitnie do końca. 
Punkty dla Kolejarza zdobyły: Ka 
Pałczyńska — 31, Bayerówna — 24, 
Jęsiek — 7, Konieczna — 4. Soińska 
— 2 i Nagórska — 1. W Sparcie naj 
celniej rzucały: Cherynowska — 15 
oraz Pachlowa i Dziak — po 9 pkt.

(b



dała poczcęłek nowej ppdce łudalces
Przemówienie Bolesława Bieruta wygłoszone w Warszawie na akademii ku czci 38 rocznicy

co

Towarzysze! Obywatele!
Masy pracujące całego świata 

skierowują ćlziś swe najgorętsze 
uczucia i myśli ku narodom potęż­
nego Kraju Rad, w którym 33 lat 
temu zwyciężyła pierwsza w świę­
cie Wielka Rewolucja Socjalistycz­
na.

7 listopada 1917 roku klasa robot­
nicza w sojuszu z chłopstwem pra­
cującym pod przewodem partii, 
którą kierował Lenin, zdobyła wła­
dzę i rozpoczęła wprowadzanie w 
życie nowego ustroju społecznego 
— w myśl ideałów socjalizmu. 
Pierwsza zwycięska rewolucja so­
cjalistyczna dała początek nowej 
epoce dziejów ludzkich. Od tej 
chwili uciskany, poniżany, wyzy­
skiwany w ciągu tysiącleci lud pra­
cujący, wstąpił na arenę historii 
jako wolny, samorządny i świado­
my swego celu twórca życia spo­
łecznego. Od tej chwili zmieniła 
się od podstaw pozycja społeczna 
i rola człowieka pracy.

Wielka misja dziejowa proleta­
riatu, przewidziana i sformułowa­
na przez przodującą naukę społecz­
ną: marksizm i leninizm — wstą­
piła w działanie i przekształca się 
odtąd z najpiękniejszej idei, jaką 
stworzyła myśl ludzka, w coraz po­
tężniejszą dźwignię społeczną, któ­
ra uruchamia rosnące niepowstrzy 
manie siły materialne i duchowe, 
kształtując zarazem nową, moralną 
treść życia.

W ciągu 38 lat, jakie upłynęły od 
historycznych wydarzeń, zapocząt­
kowanych przez Wielką Rewolucję 
Październikową, masy pracujące 
większości krajów świata miały 
możność poznać własnymi oczami 
i na własnym doświadczeniu roz­
wój walki klasowej, która toczyła 
się ostro i nieprzerwanie w ciągu 
tego okresu. Miały one równocze­
śnie możność oceniać wielkie osiąg 
nięcia budownictwa socjalistyczne­
go w pierwszym państwie robotni­
ków i chłopów.

Wielki Październik wzmógł o- 
gromnie poczucie siły wśród setek 
milionów robotników na całym 
świecie w ich dążeniu do poprawy 
bytu i społecznego wyzwolenia. 
Równocześnie zaś stał się sztanda­
rem dla długo ciemiężonych lu­
dów Azji i Afryki w ich walce o 
wolność.

Wielkim, niezaprzeczalnym histo 
rycznym sprawdzianem siły i wyż­
szości ustroju socjalistycznego 
było zwycięstwo Związku Radziec­
kiego nad faszyzmem hitlerow­
skim w drugiej wojnie światowej. 
W wyniku tego zwycięstwa, naród 
polski oraz narody innych krajów 
wyzwolonych przez Armię Radziec­
ką, uzyskały możność pójścia po 
drodze budownictwa socjalistycz­
nego. Na drogę budowy socjaliz­
mu wstąpił 6 lat temu potężny na­
ród chiński. Materialna baza bu­
downictwa socjalistycznego ogar­
nia dziś terytorium, na którym ży- 
je 1/3 część ludności ziemskiego 
globu. Na tym olbrzymim teryto­
rium 900 milionów ludzi pracuje

w sposób zorganizowany i planowy 
nad nieustannym rozwojem gospo­
darki kraju i poprawą warunków 
bytu materialnego ludzi pracy.

Niemniej doniosłe dla dalszego 
postępu społecznego jest ideowe 
i moralne znaczenie przeobrażeń 
socjalistycznych, które zapoczątko­
wała, pobudziła swym przykładem 
szeroko w świecie Wielka Rewolu­
cja Październikowa. Budownictwo 
socjalizmu wyzwala potężne du­
chowe siły twórcze wielomiliono­
wych mas ludu pracującego, pod­
nosząc na poziom nieosiągalny 
przedtem nigdy w dziejach, akty­
wność, inicjatywę, wiedzę, kul­
turę i świadomość społeczną tych 
mas. Świadczy o tym dobitnie 38- 
letnia historia narodów radziec* *- 
kich.

Jakże zmieniły się, jakże wyrosły 
w ciągu tego okresu masy pracują­

(Skrót)

Uroczysta akademia
w auli UP
(DOKOŃCZENIE ZĆ STR. 1) 
cych zakończeniem prac polo- 
wych i pełnym wykonaniem 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

Im pełniej i lepiej będziemy 
wcielać w życie idee Wielkie­
go Października, naukę mark- 
eizmu-leninizmu — tym szyb­
ciej zbudujemy socjalizm, 
tym większy będzie nasz 
wkład w wielkie dzieło walki 
o pokój."

* * *
Estrada wypełniona tłumem 

dziewcząt i chłopców wygląda­
ła z widowni jak barwny bu­
kiet kwiatów. I znów oklaski, 
które tym razem witały orkie­
strę symfoniczną Towarzystwa 
Filharmonii Robotniczej, bliski 
i znany Poznaniowi chór pod 
dyrekcją Stuligrosza, chór „Mo 
niuszko“, zespoły Technikum 
Kolejowego i Budowlanego, ar 
ty stów Opery, zespoły tanecz­
ne PKS i ZISPO, recytatorów. 
Pieśni, tańce i wiersze połą­
czyły scenę i widownię w jed­
ną całość...

Rewolucja, walka z inter­
wentami, wielka wojna naro­
dowa — oto treść pieśni i wier 
szy, wykonanych na estradzie 
auli. Nie brak wśród nich u- 
tworów. mówiących o walce i 
zwycięstwie narodu polskiego. 
Cała część artystyczna była 
pięknym poetyckim hołdem 
złożonym socjalizmowi, poko­
jowi i przyjaźni między naro­
dami. (tyb) /--y.------
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Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
ce Kraju Rad! Jedność moralno- 
polltyczna 200-milionowego społe­
czeństwa radzieckiego — to fakt 
olbrzymiej i nieznanej w przed­
rewolucyjnej historii społeczeń­
stwa doniosłości. Obecny poziom 
stopy życiowej, kultury i wykształ 
cenią ludności ZSRR wielokrotnie 
przewyższa stosunki w tym zakre­
sie przed rewolucją. Cały świat 
podziwia wspaniały i szybki roz­
wój ekonomiki, wiedzy, kultury, 
nauki, sztuki u wszystkich naro­
dów radzieckich.

W warunkach budowy nowego u- 
stroju społecznego, w którym czło­
wiek człowiekowi staje się nie wil­
kiem, lecz bratem — dokonuje się 
w złożonej walce nowego ze starym 
doniosły proces moralno-ideowego 
przeobrażania się wielkich mas 
ludzkich, milionów, setek milionów 
ludzi pracy. Czyż nie jest godne

podziwu twórcze działanie tego pro 
cesu na przestrzeni 38 lat rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego?

W osiągnięciach materialnych 
i duchowych przodujących ludzi 
radzieckich, w ich ofiarności i har­
cie, w głębokim patriotyzmie i 
wierności dla ideałów internacjo- 
nalistycznych uwidacznia się z całą 
siłą najistotniejsza treść moralno- 
ideowa tych przeobrażeń. Wielkie 
ogólnoświatowe, historyczne zna­
czenie Rewolucji Październikowej 
mieści się zarówno w jej zdoby­
czach materialnych, jak i w jej 
moralno-ideowym oddziaływaniu 
na masy pracujące całego świata.

I u nas w Polsce Ludowej szyb­
ko zmienia się i rośnie człowiek 
pracy — budowniczy, socjalizmu. 
W walce z narosłym w ciągu wie­
ków balastem starych nawyków, 
uprzedzeń i ciasnoty umysłowej u-

Ed’«-erdcs Ochaba
Drodzy Towarzysze! 
Wielokrotnie już podkreśla­

no epokowe znaczenie Rewo­
lucji Październikowej jako 
największego przełomu w ca­
łej dotychczasowej historii 
ludzkości. Każdy rok daje 
nam nowe dowody, że Rewo­
lucja Październikowa była i 
jest potężnym czynnikiem nie­
ustannego i twórczego prze­
obrażenia współczesnego świa 
ta.

Każdy rok daje nam też 
nowe dowody szczególnego 
znaczenie tej największej re­
wolucji proletariackiej dla 
Polski, dla losów naszego na­
rodu. Zwycięska Rewolucja 
Październikowa przekreśliła 
układy rozbiorowe, umożliwi­
ła odzyskanie przez naród 
polski niepodległości w roku 
1918, stworzyła potężne pań­
stwo radzieckie i jego armię, 
wyzwolicielkę narodów, tę bo­
haterską armię, która prze­
pędziła hitlerowskich okupan 
tów z ziemi polskiej i zwy­
cięsko wsparła walkę ludu 
polskiego o narodowe i so­
cjalne wyzwolenie.

Zrodzone z Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej mocar­
stwo socjalistyczne udziela 
ogromnej braterskiej pomocy 
naszemu narodowi w trud­
nym dziele budownictwa so­
cjalistycznego, a przyjaźń na­
sza ze Związkiem Radzieckim 
jest rękojmią naszego bezpie­
czeństwa i nienaruszalności 
naszych granic na Odrze i 
Nysie.

W ogniu długoletnich współ 
nych walk z caratem i z siła­
mi kontrrewolucji, w ogniu 
wielkiej wojny wyzwoleńczej 
przeciw hitlerowskiemu łmpe 
riałizmowi, krzepło brater­
stwo broni polskich i radziec 
kich mas pracujących. To bo­
jowe braterstwo broni pol­
skich i radzieckich mas pra­
cujących pogłębia się i wzbo­
gaca w latach wspólnej, po­
kojowej, socjalistycznej pra­
cy.

Dziś, kiedy sami budujemy 
społeczeństwo socjalistyczne 
w Polsce Ludowej, lepiej ro­
zumiemy męstwo i hart, ro­
zum polityczny i daleko- 
wzroczność Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
która w bez porównania trud 
niejszych warunkach histo­
rycznych kierowała pracą na­
rodów radzieckich nad prze­
kształceniem kraju zacofane­
go, rolniczego, w przodujący 
kraj przemysłowy, największe 
mocarstwo świata.

Budownictwo socjalistyczne 
w Polsce rozwijamy w wa­
runkach bez porównania bar­
dziej pomyślnych niż nasi 
bracia radzieccy przed trzy­
dziestu kilku laty. A przecież 
i w tych pomyślnych warun­
kach historycznych polski lud 
pracujący boryka się z nie­
małymi trucy.iościami, aby 
niegdyś zacofaną, rolniczą, 
na wpół feudalną Polskę 
przekształcić w przodujące 
państwo przemysłowe, aby do 
gonić i wyprzedzić najbar­
dziej rozwinięte kraje kapita­
listyczne.

Kraje socjalistyczne, na cze 
le których stoi potężny Zwią­
zek Radziecki, zgodnie z wole 
mas ludowych, zgodnie z wiel 
kimi hasłami Rewolucji Paź­

dziernikowej, zgodnie z nie­
śmiertelną nauką Lenina wal­
czą o pokój, prowadzą nie­
ugięcie politykę pokojową, pro 
panują rządom krajów o in­
nym ustroju społecznym po­
kojową współpracę i pokojo­
we współzawodnictwo. My, 
komuniści, nie mamy powodu 
obawiać się wyników pokojo­
wego współzawodnictwa, nie 
grożą nam ani kryzysy go­
spodarcze, ani waśnie naro­
dowe, ani walka konkurencyj 
na między krajami obozu so­
cjalistycznego.

Siły naszego socjalistyczne­
go obozu rosną nieustannie, 
Ponad 900 milionów ludzi w 
Europie i Azji zrzuciło raz na 
zawsze jarzmo imperializmu, 
buduje nowe socjalistyczne 
życie, wskazuje drogę wyzwo­
lenia setkom milionów swych 
braci klasowych w krajach 
kapitalistycznych.

Pod dominacją imperiali­
styczną żyje dziś około miliar 
da ludzi kolorowych, którzy 
coraz bardziej świadomie i 
wytrwale walczą o swą wol­
ność narodową. Kraje kolo­
nialne i zależne, które do nie­
dawna były jednym ze źródeł 
siły światowego imperializmu, 
stają się w coraz szerszym 
zakresie źródłem jego słabo­
ści. wiążą coraz to większe 
siły wojskowe państw impe­
rialistycznych, coraz to czę­
ściej zmuszając imperiali­
stów do ustępstw i odwrotów.

W samych krajach kapita­
listycznych rośnie w siłę kla­
sa robotnicza i jej komuni­
styczna awangarda. Rośnie i 
pogłębiać się będzie w kra­
jach Europy zachodniej dąże­
nie do jedności klasy robot­
niczej, do wspólnego frontu 
komunistów i socjalistów w 
walce o chleb, w obronie swo­
bód demokratycznych, w obro 
nie niezależności narodowej. 
Robotnicy Włoch i Francji 
stwierdzili wobec całego świa­
ta, że zdecydowanie dadzą od 
pór knowaniom imperiali­
stów i nigdy nie będą walczyć 
przeciw Krajowi Rad.

Realny układ sił na arenie 
międzynarodowej, nieugięta 
polityka pokojowa Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, nacisk woli 
setek milionów ludzi w kra­
jach kapitalistycznych zmu­
sza wielu heroldów tak zwa­
nej „polityki z pozycji siły" 
do cofania się. które, rzecz 
jasna, odbywa się z dużymi 
oporami i z próbami nawro­
tów do starej polityki

Naród polski jest żywotnie 
zainteresowany w dalszym, 
rzeczywistym i trwałym odprę 
żeniu w sytuacji międzyna­
rodowej. Naród nasz nie wzbo 
gacił się na wojnie jak mi­
liarderzy amerykańscy, nie 
miał rozbudowanego współ­
czesnego przemysłu, jak mo­
nopoliści zachodnio-niemiec- 
cy.

Wiemy, że nasz kraj, podob 
nie jak inne kraje demokra­
cji ludowej, podobnie jak 
wielki Kraj Rad. rozwija się 
bez porównania., szybciej niż 
rozwijały się kraje kapitali­
styczne, nawet w okresie tzw. 
„dobrej" koniunktury kapita­
listycznej. Produkcja przemy­
słowa największego kraju im­
perialistycznego, Stanów Zjed 
noczonych, wzrosła w 1954 r. 
w porównaniu z rokiem 1913

macniają się i pogłębiają wśród 
mas szlachetne uczucia patriotyz­
mu i solidarności międzynarodo­
wej. Wzmacnia się przyjaźń i współ 
praca naszego narodu ze wszystki­
mi krajami wielkiego obozu socja­
listycznego, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Rosną nieustan 
nie siły naszego kraju dzięki bra­
terskiej pomocy pierwszego pań­
stwa socjalistycznego. Polska Lu­
dowa czerpie dziś nieocenione na­
uki i korzyści z doświadczeń Zwią­
zku Radzieckiego oraz innych kra­
jów budujących socjalizm i sama, 
dzieli się serdecznie i szczerze swy 
mi doświadczeniami.

Rocznica Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — to głębokie prze­
życie dla ludzi pracujących wszyst­
kich krajów świata. Źródłem na­
szych uczuć jest świadomość zwy­
cięstwa idei, z którymi przodująca

trzykrotnie, ale w Związku lizację naszego wielkiego pla- 
Radzieckim w tym samym nu 6-letniego. 
czasie produkcja wielkiego Dzięki naszej bohaterskiej 
przemysłu wzrosła 35-krotnie. klasie robotniczej, dzięki wy- 
Produkcja przemysłowa w tężonej pracy całego narodu, 
przeliczeniu na głowę ludno- dzięki braterskiej pomocy wiel 
sci w Niemczech zachodnich kiego Związku Radzieckiego 
w roku 1954 wzrosła w porów- j krajów demokracji ludowej 
naniu z okresem przedwojen- osiągnęliśmy wielkie i donio- 
nym o 15 proc., ale w Polsce s|e sukcesy w naszym budow- 
Ludowej w tym samym cza- nictwie socjalistycznym. W 
sie produkcja przemysłowa okresie od 1949 do 1955 roku 
w przeliczeniu na głowę lud- produkcja stali wzrosła z 2,3
ności wzrosła z górą o 400 
procent.

Oczywiście, wielkie kraje 
imperialistyczne, jak Stany 
Zjednoczone, Anglia czy Niem 
cy zachodnie, poważnie wy­
przedzają nas pod względem 
poziomu produkcji przemy­
słowej i wysokości dochodu 
narodowego również w prze­
liczeniu na głowę ludności, 
ale nie ulega dla nas żadnej 
wątpliwości, że dzięki naszej 
socjalistycznej pracy dystans
między nami a najbardziej v - 2 na 3 bm francu rozwiniętymi krajami kapi- vv nocy 4 a 3 ”m‘ trancu 
talistycznymi szybko i nie-1 skie Zgromadzenie Narodowe 
ustannie się zmniejsza, że 330 glosami przeciwko 211 wy-
jeszcze w naszym pokoleniu Powiedziało się za rządowym 
Hr.crnniniv i wvnrzr>nz1mv kra- i . , „ .projektem skrócenia o 6 mie-

miliona do 4,3 miliona ton, 
węgla z 74 milionów do z górą 
94 milionów ton, energii elek- 

(Ciąg dalszy na str. 5)

dogonimy i wyprzedzimy kra 
je 'kapitalistyczne.

W tym roku'kończymy rea-

Poseł Paszkowski
złożył życzenia
cesarzowi Etiopii

Dlaczego Faure

sięcy kadencji obecnego parla­
mentu i rozpisania nowych 
wyborów. Jeśli Rada Republi­
ki zatwierdzi podjętą uchwa’ę 
— czego Faure spodziewa się 
już w najbliższych dniach — 
uprawnienia Zgromadzenia Na 
rodowego wygasną 2 stycznia 
1956 r., a wybory odbędą się 
już w grudniu br.

Co jest powodem tego po­
spiechu w powołaniu nowego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 25 rocznicy koro­

nacji cesarza Etiopii Haile Se- 
lassiego w uroczystościach ju­
bileuszowych, które rozpoczęły 
się w dniu 3 bm. w Addis-Abe' pariamen!u? Odpowiedź na to
bie. uczestniczy poseł nadzwy 
czajny i minister pełnomocny 
PRL w misji specjalnej — 
Włodzimierz Paszkowski. Po­
seł Paszkowski przekazał ce­
sarzowi Etiopii życzenia Rady 
Państwa PRL.

pytanie dał sam premier Fau­
re, który w przedstawionym 
projekcie stwierdził, iż „par­
lament będzie musiał w pierw­
szej połowie 1956 roku podjąć 
zasadnicze decyzje. Trudno by­
łoby podjąć takie decyzje Zgro 
madzeniu, którego uprawnie­
nia wkrótce wygasają".

Jakież to ważne decyzje miał 
na myśli premier Francji?

Przede wszystkim chodzi tu 
o powołanie pod broń i wysył­
kę do Afryki północnej no­
wych kontyngentów oraz o 
podniesienie podatków.

O innej przyczynie przyspie­
szenia wyborów pisał francu­
ski dziennik „Liberation". 
„Skracając o 6 miesięcy ka­
dencję parlamentu — pisze 
dziennik — większość (rządo-

Wybitny
plastyk jugosłowiański
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu 

i Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą przybył do Polski wy­
bitny artysta-plastyk jugosło­
wiański Ivo Seremet, dyrek­
tor Państwowej Galerii Obra­
zów w Sarajewie.

Artysta jugosłowiański weź­
mie udział w otwarciu wysta­
wy współczesnej grafiki jugo- wa — red.) przyznajc się do 
słowiańskiej, ktćie nastąpi w bankructwa, lecz równocześ- 
P°ł®wie^ bieżącegot miesioca^^ w nje s^ara gję uniknąć popełnio 

nyeh błędów’."
Istotnie, wynik głosowania w 

Saarze, zwycięstwo wyborcze 
proamerykańskiego Diema, bę­
dące dalszym krokiem na dro­
dze wypierania Francji z Wiet 
namu przez USA, zaognienie 
kryzysu pólnoeno-afrykańskie 
go, to tylko niektóre momenty 
świadczące o nadciągającym 
bankructwie polityki francu­
skiej.

Nikła większość, jaką Faure 
zdołał uzyskać w niedawnym 
głosowaniu nad rezolucją so-

Pałacu Kultury i Nauki w War 
szawie.

Tragiczna śmierć 
trojga dzieci

W Kielcach w mieszkaniu Mie­
czysława Edelbauma przy alei na 
Stadion nr 27 wybuchł pożar, któ­
ry spowodował śmierć przez zatru­
cie jitymem trojga pozostałych bez 
opieki dzieci Edelbaumów w wie­
ku od 3 do 7 ląjf — dwóch dziew­
czynek. i chłopeai

Zbyt późno, zawiadomiona straż 
pożarna, któiia natychmiast po we­
zwaniu przybyła na miejsce poża­
ru, nie mogli> już uratować ofiar.

ludzkość wiąże całą swą przyszłość. 
Gdy myślimy dziś o bohaterskich 
dziejach rewolucji socjalistycznej i 
o jej zdobyczach — przyszłość tę 
widzimy jasno przed sobą, choć 
wiemy, że droga do celu wiedzie 
jeszcze poprzez wiele trudności i 
przeszkód, że jest to jeszcze droga 
ciężkich walk i ofiarnych czynów, 
droga wytrwałej pracy, droga wy­
magająca od nas wszystkich wiel­
kiej energii twórczej, i hartu mo- 
ralno-ideowego. Ale wiemy, że dro 
ga ta prowadzi ludzkość ku nowym 
wyżynom postępu i coraz wspa­
nialszych zdobyczy’ ducha ludzkie­
go.

Głosimy wielkie leninowskie ha­
sło pokoju i walczyć będziemy wy­
trwale, nieugięcie o jego realiza­
cję. Walka o pokój i socjalizm — 
oto nasze zawołanie, oto hasło, oto 
prawda, którą głosimy w oparciu 
o wspaniale doświadczenia i zdo­
bycze Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

W dniu 38 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej ślemy go­
rące i serdeczne pozdrowienia na­
rodom radzieckim, życząc im dal­
szych wspaniałych zwycięstw w bu 
downictwie komunizmu! (Oklaski).

Slemy najgorętsze pozdrowienia 
bohaterskiej Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego — pierw­
szej szturmowej brygadzie prole­
tariatu międzynarodowego w wal­
ce o zwycięstwo socjalizmu! (Hu­
czne oklaski).

Wraz z masami pracującymi ca­
łego świata pozdrawiamy potęż­
ne państwo zwycięskiego socjaliz­
mu — niepokonaną twierdzę w po­
stępowym pochodzie ludzkości do 
całkowitego wyzwolenia człowieka, 
promienny symbol triumfu i idei 
proletariackich — idei marksizmu- 
leninizmu! (Długotrwale gorące o- 
klaski).

wybory?
cjalistów, stwierdzającą, że 
rząd nic jest w stanie przywro 
cić pokoju w Afryce północ­
nej i że nie dąży do zaprowa­
dzenia sprawiedliwości spoiecz 
nej — utwierdziła raz jeszcze 
premiera Francji w przekona­
niu, iż jedynie obawa przed 
wywołaniem przewlekłego kry 
zysu rządowego w niezwykle 
ważnym momencie rozmów ge 
newskich powstrzymywała nic 
których deputowanych przed 
obaleniem obecnego gabinetu.

Tak więc decyzja Edgara 
Faure jest niczym innym, jak 
politycznym manewrem, zmie­
rzającym do przedłużenia nie­
pewnego żywota jego rządu. 
Liczy on mianowicie na to, że 
kiedy wyborcy udzielą drputo- 
Ytanym kredy-u zaufania no- 
wowyfcrane Zgromadzenie Na­
rodowe będzie miało więcej od 
wagi w podejmo»vania szeregu 
niepopularnych wc Francji de 
cyzji.

Czynnikiem, który zadecydo 
wal o wyniku głosowania w’ 
sprawie przyspieszenia wybo­
rów było, jak wiadomo, stano­
wisko komunistów, którzy po­
zostając w nieprzejednanej o- 
pozycji w7 stosunku do obecne­
go gabinetu i jego polityki, glo 
sowali w tym wypadku za vo- 
tum zaufania dla Faure‘a. Dą­
żą oni do przeprowadzenia w 
możliwie najkrótszym terminie 
wyborów’, by dać możność wy 
powiedzenia się narodowi w 
sprawach aktualnej polityki 
Francji.

Na jakiej zasadzie mają być 
przeprowadzone wybory? O ile 
Zgromadzenie Narodowe nie 
dokona reformy systemu wy­
borczego, odbędą się one na 
podstawie uchwalonej w 1951 
roku większościowej ordynacji 
wyborczej, która w żadnej mie 
rza nie daje możliwości odbi­
cia w parlamencie prawdziwe 
go układu sił politycznych.

Dlatego też przemaw iając na 
plenum KC KPF w dniu 4 bm. 
Maurice Thorez wezwał do 
walki o przywrócenie systemu 
proporcjonalnej reprezentacji. 
Zaproponował on również bo­
jowy sojusz komunistów, so­
cjalistów i republikanów dla 
dokonania radykalnej zmiany 
obecnego kursu polityki fran­
cuskiej i zapewnienia w nad­
chodzących wyborach zwycię­
stwa si?om postępu i pokoju.

FELIKS BIŁOŚ



Kilka próbek 
roboty bez głowy

Próbka nr 1 — filozoficzna:

Cóż łatwiejszego, jak zamknąć 
te okna. Jesień, wiatr hula i nw 
że się zdarzyć, że pewnego dnia 
tzw. „żywioł44 strąci komuś na 
głowę szybki z pięter. Lecz mi­
mo iż obiecują za to (zamknię­
cie — oczywiście) traktor z przy 
czcpką, przestrzegam: nie dzia­
łajcie zbyt pochopnie! Okna 
przedziela w połowie podest łą 
czący kondygnacje schodów, 
który ani rusz nie pozwala do­
stać się do okien otwartych na 
zewnątrz. Jakim więc sposobem 
zamknąć te okna w budynkach 
przy tli. Ślusarskiej w Pozna­
niu? Nie wiemy. Spytajcie o to 
autora rebusu — Zjednoczenie 
nr 1 Budownictwa Miejskiego, 
albowiem jest to jedna z filozo­
ficznych tajemnic jego prze­
dziwnej „twórczości44 budowa­
nej.

Próbka nr 2 — marzycielska:

Próbka nr 3 —

Ta masywna, wysoka brama 
prowadzi do jednego z najob­
szerniejszych podwórzy Stare­
go Miasta. W części podwórza 
pobudowano kryte luki, które 
można by załadować koksem 
zrzucanym w dół wprost z sa­
mochodu. Można by... gdyby ul. 
Ślusarska nie była tak ciasna. 
3-tonowy „Lublin44 nawet na si­
lę, nie potrafi wjeebać do bra­
my. Sprawa leży więc w sferze 
marzeń, bo koks trzeba nosić 
koszami lub wozić małymi wóz 
kami z ulicy na podwórze. Żle 
zaplanowana budowa? Cóż zno­
wu! Stawiając dom zapomnia­
no tylko przesłać lubelskiej 
fabryce zamówienie na specjal­
ną partię samochodów, które 
wjeżdżałyby w bramy podob­
nych domów, jak przy ul. Ślu­
sarskiej 13.

„Mówił dziad do obrazu, a o- 
braz na to ani razu44... W kotło­
wni centralnego ogrzewania do­
mu przy Starym Rynku G4/65 
tak przemyślnie wbudowano 
drzwi, że jednej ich połowy rze 
czywiście nie otworzycie „ani 
razu44, tym bardziej, gdy ko­
cioł (oznaczony na zdjęciu 
strzałką) otrzyma w przyszłej 
5-latce opakowanie izolacyjne. 
Dla pewności zastosowano tutaj 
większą ilość urządzeń oszczęd 
nościowycb: komin domu jest 
zbyt niski i nie stwarza „ciągu44 
potrzebnego do palenia w pie­
cach; kotłów centralnego ogrze­
wania nie można opróżnić z wo 
dy z braku odpowiedniego ot­
woru w studzience odpływowej. 
I pomyśleć: mówi się u nas o 
niedostatecznym wykorzystywa 
niu pomysłów oszczędnościo­
wych!

oszczędnościowa:

Próbka nr 4 — z zapaszkiem:

Wyziew od ustępów należy 
wyprowadzić ponad dach. Kie­
rownictwo budowy domu przy 
ul. Ślusarskiej 13 modyfikując 
nowatorsko ten nakaz doprowa­
dziło wyziew w bloku nr 3 do 
pralni (na zdjęciu), a w bloku 
nr 4 — na klatkę schodową. 
Trzeba przyznać, że cel osiąg­
nięto — zapobiegając zbyt mo­
notonnemu trybowi życia mie­
szkańców obu bloków. Szkoda 
tylko, że pomysł ten kierownik 
budowy inż. Żelazek nie poddał 
wcześniejszym próbom np. w 
Zjednoczeniu nr 1.

Próbka nr 5 — o d w a gi:

Drzwi z kutego żelaza? Tak. 
W tym drobnym fragmencie bu 
^owianym splotły się: pomysł 
Przywrócenia poznańskiej Sta­
rówce nawet w szczegółach jej 
dawnego piękna i rzetelna, żmu 
dna robota kowalska. Oddając 
lokatorom do użytku dom przy 
ul- Ślusarskiej 11, jego wyko­
nawca — Zjednoczenie nr i Bu­
downictwa Miejskiego zapom­
niało tylko, że zgodnie z prze­
znaczeniem drzwi miały ozda­
biać bramę. Leżą 'więc sobie od 
marca na podwórzu, a wieczo­
rami straszą przechodniów od­
głosem przypominającym do 
złudzenia chrupanie. Wtajem­
niczeni twierdzą, że to... rdza 
żre sztachety.

ie ma dymu bez ognia, czyli...

•Jak budować na wsi?
Nie ma dymu bez ognia, a świń bez chlewni czy bydła proc, drewna, które by normal 

bez obór — jest to siara (jakkolwiek niecała prawda, o nie musiało być użyte. 
której słuszności nic potrzeba przekonywać. Wniosek z niej
taki: by powstała baza dalszego rozwoju hodowli — na wsi 
szybko musi rozwinąć się budownictwo.

Planowany rozwój natrafia z elementów prefabrykowa- 
jednak na niemałe przeszkody, nych. Pamiętać tu należy, aby 
Budownictwo wiejskie prowa- waga tych elementów nie prze- 
dzi się całkowicie w oparciu o kraczala mniej więcej 500 kg. 
tradycyjne metody i materiały Trzeba wziąć pod uwagę moż- 
budowlane (drewno, cegła), liwości transportu i montażu 
Zarówno zaś drewno jak i ce- w warunkach wiejskich. Nowe 
gła są w naszej gospodarce rozwiązania — do których 
materiałami deficytowymi i nie można by dojść m. in. drogą 
ma nadziei, abyśmy mogli ni- konkursów — przed ich za- 
mi pokryć obecne zapotrzebo- twierdzeniem muszą przejść 
wanie. W przyszłości zaś nie dokładną ocenę naukową, a 
można spodziewać się rewela- więc ocenę agronomów, zoo- 
cyjnej poprawy. Zadania go- techników, weterynarzy oraz 
spodarcze stawiają nas prze- użytkowników. Nie zawsze lub 
cięż wobec konieczności znacz- też nie w pełni szukano do- 
nego zwiększenia, a także przy tychczas takich uwag przy 
spieszenia budownictwa. W tej projektowaniu obiektów wiej- 
sytuacji jedynym wyjściem skich, co w rezultacie dopre- 
jest znalezienie rozwiązań za- wadzało do zatwierdzania ka-
stępczych.

KURS NA PREFABRYKATY
Rozwiązanie problemu bu­

downictwa — jedyne znane — 
stanowią prefabrykaty i me­
tody uprzemysłowione.

Prefabrykaty eliminują w 
dużej mierze drewno i cegłę, 
metody uprzemysłowione nato­
miast zmniejszają nakłady 
pracy ludzkiej i przyspieszają 
tempo robót (na budowi« od­
bywa się jedynie montaż goto­
wych elementów). W kołach 
projektantów i budowniczych 
dyskutuje się obecnie nad moż­
liwościami wprowadzenia tych 
metod — których próby prze­
prowadza się w tej chwili w 
budownictwie mieszkaniowym 
-— także na wsi.

talogów z błędnymi wylicze­
niami, niedokładnych, nieprzy­
stosowanych do potrzeb, po­
szczególnych regionów itd. itp. 
Katalogi takie jeszcze dzisiaj 
obowiązują i domagają się su­
rowej rewizji.

Nie zapominajmy, że w takim 
wypadku nie możemy się opie­
rać jedynie na propozycjach tech 
niki budowlanej i architektury. 
Poza wymogami nowej technolo­
gii prac budowlanych trzeba po­
myśleć przede wszystkim 
o pełnej przydatności projektowa 
nych obie.któw dla potrzeb wiej­
skich, a także o zachowaniu w 
tych obiektach walorów architek 
tonicznych regionu.

Wyłaniają się w związku z tym 
liczne trudności. Nowe metody 
polegające na masowym słoso-

Wykonanie nowych obiek­
tów będzie oczywiście w dal­
szym ciągu opierać się na 
miejscowej sile roboczej — 
PGR-ów czy spółdzielni pro-

waniu prefabrykatów nie mają dukcyjnych. Jedynie większe, 
żadnych tradycji, pracownicy trudniejsze obiekty wykona 
budownictwa wiejskiego nie ma- przedsiębiorstwo budownictwa 
ją więc w tej dziedzinie doświad- wiejskiego, powstające właśnie 
czenia: Konieczne jest więc prze- na bazie BPI-ów. Nowe przed-

... , .. siebiorstwo powinno, traktu-prowadzenie szerokiej akcji popu . , 1 . . ’ , ,jąc przyszły rok jako rok do- 
laryzacyjncj z zagadnień postępu świadczalny, przystąpić już w 
technicznego, która by utorowała możliwie szerokim zakresie do 
drogę nowym formom budowa- budownictwa metodami ujrze­
nia na wsi. Dalej trzeba będzie mysłowionymi.
po prostu przeszkolić kadrę inży­
nieryjno-techniczną budownic­
twa wiejskiego w problemach 
wielkopłytowego budownictwa 
przemysłowego. Ponadto niezbę­
dne jest przeszkolenie majstra i 
brygadzisty w sprawach wykony 
wania prefabrykatów i icli mon-

Aby jednak mogło do tego przy 
stąpić, należy mu zapewnić ba­
zę materiałową w postaci odpo­
wiedniej ilości prefabrykatów. 
Tu pytanie — k»o ma je robić?
Na razie chyba istniejące 

zakłady produkcji elementów 
budowlanych, pracujące 
budownictwa miejskiego
przyszłości zaś budownictwo ! czych bardzo bliskiej przyszło- cji do produkcji nie wolno 

tażu na budowie. Szkolenie jest wiejskie musi dorobić się włas- i ści. do produkcji bowiem zacz- zwalniać inwalidów, ludzi star
rzeczą niezmiernie ważną, bez te 
go nie może być właściwie mowy
O większym postępie W budownic ona ma powstać, co i w j tamy przecież, że w latach lennicy łatwych reorganizacji
twie wiejskim. Od szkolenia trze 
ba zacząć.

Warto opracować jak naj­
szybciej katalog wszystkich 
elementów prefabrykowanych, 
stosowanych w budownictwie

jakich ilościach produkować, 
jaki jest dla niej potrzebny 
sprzęt itp.

POTRZEBA DALSZEJ 
DYSKUSJI

Wszystko, o czym napisali- 
miejskim. Wiele z nich da się śmy, stanowi — rzecz jasna — 
z pewnością stosować na wsi jeszcze przedmiot dyskusji. 
-— jedne w tej samej postaci, Jedno jest oczywiste: musimy 
inne z pewnymi zmianami. na wsi budować szybciej, mu- 

Dopiero po takim zoriento- simy ponadto zamiast drewna 
waniu się w sytuacji będzie i cegły stosować inne materia- 
można przystąpić do szczegó- ły. I tutaj każdy pomysł, każ- 
łowego ustalenia, co należy za- da wypowiedź, dająca propo- 
projektować od nowa z tym, zycje nowych rozwiązań, są 
że wiele elementów^ jest już cenne i pożądane.
dziś znanych, żłoby, kanaliki Centralne^ Biuro Projektów 
ściekowe, słupki do przegród, Budownictwa Wiejskiego w 
fundamenty pod słupy i inne Poznaniu przy współudziale 
urządzenia specyficznie wiej- zainteresowanych instytucji i 
skie można już projektować. przedsiębiorstw, opracowało

już pewien program postulu­
jący w najbliższym 5-leciu na 
przewidywaną budowę około 

Potrzebne jest dalej opraco- 500.000 m’ murów wyelimino­
wanie pełnej dokumentacji bu- wanie 20 proc, cegły (co sta- 
dynków stawianych w całości nowi 40.000.000 sztuk) 'i 30

NIECH OCENI 
UŻYTKOWNIK

7d'jęcia zrobiliśmy podczas 
specjalnej wizji, jaką w 

celu zlikwidowania niedoma- 
gań budownictwa mieszkanio­
wego odbyli ha poznańskich 
budowach w obecności wice­
przewodniczącego Prezydi urn 
WRN — Tadeusza Kwaśniew­
skiego, dyrektorzy Wojewódz­
kiego i Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych oraz 
przedstawiciele DBOR. Spra­
wa właściwego odbioru nowych 
budynków i usunięcia powsta­
łych już po odbiorze usterek, 
znajdzie obecnie szybkie roz­
wiązanie. Z problemem tym 
zaznajomimy IF«s w następ­
nym artykule..

Zdjęcia:
Kazimierz PRZYCHODZKT 

Tekst: Józef TUbASIEWICZ

Czy to jest dużo, czy mało 
i jakimi drogami można by 
dojść do jeszcze większego sto­
sowania gotowych elementów 
prefabrykowanych zamiast dre 
wna i cegły — o tyfn powinni 
się jak najszerzej wypowie­
dzieć wszyscy zainteresowani 
sprawami budownictwa na 
wsi. M. S.

17 raków jest stalą siedzibą 
Reprezentacyjnego Cy­

gańskiego Zespołu Pieśni i 
Tańca, „Cierhan". Zespól 
składa się z 36 osób pocho­
dzących z Polski, Związku 
Radzieckiego, Rumunii, Wę­
gier i Czechosłowacji. Re­
pertuar zespołu składa się 
ze starodawnych, cygań­
skich pieśni i tańców obrzę­
dowych. Zespół istnieje już 
pięć lat. Występy jego obej­
rzało około 10 milionów wi­
dzów. Kierownikiem „der­
kana" jest Rudolf Kamory. 
Na zdjęciu: taniec cygański 
„Liście" w wykonaniu so­

listki N. Wagdan.
CAF — fot. Szyperko.

Bzdurna plotka
Do zamieszczenia niniejszego artykułu skłoniła nas naj- 

nowsza plotka. Trzeba się czasem i płotkami zająć. Nie tyl­
ko dlatego, by wykazać ich kłamliwość. Warto przecież za­
chęcić społeczeństwo do więk szego krytycyzmu wobec, o- 
ględnie się wyrażając — naiwnych argumentów, uzasadnia­
jących wyssaną z palca rewelację; warto również zastano­
wić się, jak to pewne wypaczenia sprzyjają szkodliwym 
fantazjom.

Konkretnie chodzi nam o wieść — czasem szeptaną ze zło­
śliwym uśmieszkiem, a czasem powtarzaną w najlepszej wie­
rze — jakoby od nowego roku kobiety - matki miały być 
zwalniane z pracy! Ponoć za dużo mamy rąk do pracy, ponoć 
wydajność pracy matek jest niska, a koszt budowy żłobków 
za wysoki...

Jak to jest naprawdę?

W tej chv/ili w urzędach za- podobne bzdury plenią się na 
trudnienia zgłoszone są zapo- określonej glebie. Nie trudno 
trzebowania na przeszło 90 tys. doszukać się i w omawianym 
osób do pracy. Zarejestrowa- wypadku pewnych momentów 
nych, poszukujących zatrudnię sprzyjających jej rozpowsze- 
nia jest zaś przeszło czterokro- chnieniu. Mimo że insliukcja 
tnie mniej. Najistotniejsze Prezesa Rady Ministrów z dn. 
jest przy tym, że sprawa zape- 16 lipca br. wskazuje, iż reali- 
wnienia dostatecznej ilości zując uchwałę o przesunię­

ta ■ rąk do pracy stanowi jeden z ciach pracowników z nadrnier 
W i głównych problemów gospodar nie rozbudowanej administra-

nej bazy prefabrykatów. Ale ! ną teraz wchodzić najmniej li- szych wiekiem ciężarnych ko- 
o tym trzeba już pomyśleć: j czne roczniki wojenne. Parnię- biel — znajdują się u nas zwo-

1939—45 mało dzieci się rodzi- i usprawnień. W ostatnich 
ło i duża była wśród nich dniach m. in. „Trybuna Ludu*4 
śmiertelność. Aby zabezpie" przyniosła przykłady wymo­
czyć się przed przyszłymi nie- wienia pracy kobietom ciężar- 
doborami, urzędy zatrudnienia nym pod pozorem wykonywa- 
zawczasu otrzymały wskazów- nia wspomnianej uchwały 
ki, by do zajęć, które mogą być (466 55). Ostro potępiając ta- 
wykonywane przez kobiety, kie praktyki, niezgodne z fak­
cie kierować mężczyzn, aibo- tycznym sensem uchwały i ła- 
wiem dla nich przeznaczone są rniące ustawy, które bronią ma 
inne, cięższe odcinki pracy. W cierzyństwa, centralny organ 
imię czego miałoby się więc PZPR wzywa komitety partyj 
zwalniać kobiety z placówek, ne do czuwania nad właści- 
na których z pożytkiem pełnią wym wykonywaniem uchwały, 
swe funkcje? Prawda wyglą­
da tak, że praca czeka na ko- Wydaje się. że organizacje 
biety, że niektóre gałęzie na- społeczne powinny zaintereso- 
szego życia gospodarczego mu- wa£ się w ogóle tymj wypad-
domSj dSataZ** feSIetmp* kami. w których odpowiedział 
punkty usługowe, spółdziei- ni kierownicy zakładów usiłu- 
czość pracy, itp.). ją interpretować słuszną u

Jeśli chodzi o żłobki i przed chwałę jako okazję do mani- 
szkolą, to każdy zainteresowa- festowania źle pojętej „mę- 
ny z własnego bodaj doświad- skiej solidarności’1. Nie wolno 
ezenia orientuje się, że jest ich krzywdzić kobiet, bezpodsta- 
coraz więcej. Dla liczbowego wnje zwalniać ich z pracy, wy- 
udokumentowania dodajmy łacznie wzg]ędu na pjeć; nie 
że ilość miejsc w żłobkach jest wolno też krótkowzrocznie za­

pominać. że z punktu widze­
nia gospodarki narodowej, z 
punktu widzenia rezerw ludz-

obecnie dwa i pól ra?u większa 
niż w 1949 r. Wbrew komenta­
torom „ostatniej rewelacji11 
tempo r. ?.'s ućc-w. « ?. r zl-oń
czy żłobków nie tylko się nie kich niewybaczalnvm błędem 
zmniejszy, ale wzrośnie. jest odsuwanie kobiet od pra_

Kusy — i to bardzo — jest ró Cy. 
wnież „argument11, jakoby pra
ca kobiet - matek była ocenia- Ostateczne wnioski są chyba 
na niżej od pracy mężczyzn, jasne. Z wypaczeniami słusz- 
jakoby była mniej wydajna, nych ustaw należy walczyć. 
Śmieszne mówić o tym w kra- Na pjotkę zaś — szanując wła- 
ju, który chlubi się dziesiątka- sny. zdrowy rozsądek — trze­
rni tysięcy przodownic pracy 
i gdzie jednocześnie specjal­
nym szacunkiem i opieką ota­
cza się wielodzietne matki. Nie 
ma co — uderzająco króciutkie 
nogi ma cała oodbudowa plot- j 
kj o zwalnianiu kobiet.

Jednak trzeba przyznać, że j

ba odpowiedzieć tak. jak ona 
na to zasługuje: wykpić ją.

F BOR.
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Niedziela w fołoobiektywie
Foło: K. Frzychodzki

Ten strzał Anioły... Wyrobek obronił. Tylko raz skapitulo­
wał on w czasie niedzielnego meczu. Anioła był, obok Floriana

zawodnikiem w poznańskiejW oj Ciechowskiego naj lepszym 
drużynie.

Bramkarzowi
Warty — Ko­
nieczce, wiele 
kłopotu przy­
sparzał prawo- 
skrzydłowy na­
pastnik andry- 
chowsltiego Be­
skidu — Gobur, 
którego widzimy 
na zdjęciu w 
„wysokim poje- 
dynku“ z Ko­
nieczką. Z lewej 
stoi Osuch, a w 
głębi z prawej 
— obrońca War 
ty — Anioła.*

Wejdą do II ligi czy nie? U śmiechnięte twarze pił­
karzy nasuwają przypuszczenie, że raczej tak. Domy­
ślacie się zapewne, że chodzi tu o zawodników Warty. Od le­
wej stoją: Cybiński, Konieczka, Samulczyk, Anioła, Gogulski, 
Zielewicz, Godek, Osuch, Błażejewski, Mazur i Stefan Ga­
brysiak (po przerwie tego ostatniego zastąpił jego brat, Ka­
zimierz).

Po sobotniej wy 
granej z war­
szawską Gwar­
dią, koszykarki 

poznańskiej '
Gwardii (widzi­
my je na zdję­
ciu) uległy w 
niedzielę stołe­
cznej Sparcie. 
Trener Dyle- 
wicz na pewno 
wyciągnie właś- 
ciwe wnioski z 
przegranej i 

zrobi wszystko, 
by jego wycho­
wanki znalazły 
się wyżej w ta­
beli.

Ojciec i trener — Florian 
Klemiński mówi (zapezone) do 
swej córki, znanej pływaczki:

— No, Ahi, trzeba będzie 
jak najszybciej przyswoi^ so­
bie „delfina'9', żeby znów uzy­
skiwać dołńre wyniki. Olimpia­
da za ‘pasem.

Cfioś ."<» 266 — Sti. 4

PIŁKA NOŻNA
I liga:

Kolejarz P-ń — Ruch Chorzów 1:5 
Polonia Bytom — Garbarnia Kr 1:1 
Lechia Gdańsk —Gwardia W-wa 1:1 
Wisła Kraków — Górnik Radlin 1:0 
Stal Sosnowiec — Włókniarz Ł. 6:2

TABELA

1. Stal Sosnowiec 24:16 27:14
2. CWKS Warszawa 23:15 40:18
3. Gwardia Warszawa 23:17 35:26
4. Garbarnia Kraków 23:19 24:19
5. Lechia Gdańsk 22:20 19:15
6. Wisła Kraków 22:18 25:23
7. Włókniarz Łódź 21:21 26:32
8. Rucsh Chorzów 20:18 28:25
9. Polonia Bytom 17:25 23:34

10. Kolejarz Poznań 17:25 21:34
11. Gwardia Bydgoszcz 16:24 15:24

112. Górnik Radlin 16:26 19:38

i O wejście do II ligi
Stal Mielec — Włókniarz Pab. 1:0

TABELA
1. Warta 5 8 8:2 2 3 4
2. Stal Mielec 5 6 10:5
3. Włókniarz Pabianice 5 4 3:4
4. Beskid Andrychów 5 2 5:13

Gorycz aż i słodycz zwycięstwa
Sprawy spadku i awansu nadal otwarte

Tuż po meczu Kolejarz — Ruch, jeden z poznańskich dzień- przed końcem meczu! Tak się, 
wikarzy zwrócił się do mnie z pytaniem: proszę kibiców, nie robi!

— Czym tłumaczysz wysoką przegraną poznańskiego Kole- Kolejarzowi pozostał tylko 
jarza? Przecież 1:5 to już klęska! jeden mecz z krakowską Wisłą,

P który rozegra w niedzielę na
rzez cały czas gry w pierw- 23 minuty później wynik już clębieckim boisku. Jeśli chce 
szej połowie, może za wy- brzmiał 5:1 dla Ruchu! Nie pozostać w I lidze musi to 

jątkiem. najwyżej 5 minut, Ko- myślcie, że w tym czasie goście spotkanie rozstrzygnąć na swo- 
lejaize mieli taką pizewagę, że mieli jakąś druzgocącą prze- ja korzyść, choć i w razie prze- 
nikomu spośród 10 tysięcy Ki- wagę. Ale strzelali, strzelali! granej są jeszcze pewne szan- 
bicow ani pizez mysi nie prze- Pokazali właśnie to, czego tak gg na utrzymanie się w extra- 
szło, iż sprawy wezmą zupełnie bardzo Kolejarzowi brak: prze- klasie. (O ile przegrają swe 
inny obrót. _ Najlepiej o tej boje i umiejętność wykorzysty- mecze radliński Górnik f byd- 
przewadze świadczy fakt, że wania każdej sytuacji. Przeszło gOska Gwardia). Źle jednak, 
pierwsza. połowa zakończyła się 60 mimie przew^agi Kolejarza kiedy w takich rachubsch trze- 
stosunkiem rogów 6:0 a strza- przyniosło mu w rezultacie za- (,a HCZyć na porażki innych... 
lów— 12:3 dla Kolejarza. Gdy ledwie 1 bramkę, a niespełna Dobrze, że choć gorycz po- 
w 18. minucie Anioła przejął 30 minut gry (to jest chyba rażki Kolejarza osłodziło zwy- 
podanie Gogolewskiego i mimo najsłuszniejsze określenie) Ru- cięstwo Warty spisującej się 
usiłującego mu pizeszkoozic chu o biamek. ozkoda po- dotychczas zupełnie dobrze w 
Bartyli, rąbnął z powietrza równywać. I tu chyba znajdu- walkach o wejście do II ligi. W 
tak, że Wyrobek ani drgnął, je się wytłumaczenie pogromu niedzielę łatwo wygrała ona z 
publiczność oczekiwała „hi- Kolejarza. andrychowskim Beskidem 4:0
sów". Nie doczekała się i pier- Krytyczna sytuacja poznań- (2:0). Rzut oka na nazwiska 
wszą połowa zakończyła się skiej drużyny nie należy do zdobywców bramek (Błażejew- 
wynikiem 1:0 dla Kolejarza, przyjemnych, ani dla zawodni- ski, Mazur, Cybiński i Ziele- 
Początek drugiej — też nie ków ani dla kibiców. Jeśii już wicz) świadczy o tym, że War- 
wróżył żadnych zmian. Nikt się mowa o kibicach to też można ta ma, w przeciwieństwie do 
nie spostrzegł, jak 5 minut po mieć do nich... pretensje. Kolejarza wielu strzelców, 
przerwie Cieślik obszedł Sob- Gdzie indziej nie do pomyślenia w następną niedzielę żoba- 
kowiaka i Szafczyka, podał Al- byłoby, żeby widzowie opusz- czymy piłkarzy Warty w ostat- 
szerowi, który z paru kroków czali w krytycznej sytuacji nim meczu o wejście do II ligi 
wyrównał na 1:1. własną drużynę na pół godziny z najgroźniejszym rywalem —

i_____________________________________________________________ .mielecką Stalą. Nawet prze-

Komentarz spod kosza
Kolejna runda ligowych roz- Na czoło rozgrywek II ligi 

gry wek w koszykówce przynio- w grupie A wysunął się poje- 
sła znowu kilka niespodzianek, dynek rywali poznańskich — 
Najwięcej nieoczekiwanych re- Gwardii i Warty. Zwycięstwo 
zultatów padło w I lidze, która gwardzistów pozwalało im na- 
powoli zaczyna przypominać wiązać kontakt z czołówką, wy­

grana warciąrzy dałaby im u- 
mocnien-ie na pozycji leadera.

naszą ekstraklasę piłkarską. 
Nigdy jeszcze w I lidze ko­

szykówki męskiej nie było tak 
wyrównanego poziomu jak o- 
becnie. Świadczą o tym porażki 
Włókniarza Ł. z Gwardią Gd. 
55:61 i Spartą Gd. 52:63 oraz

Spartą Gd. 73:65 oraz AZS 
Toruń nad AZS-em W-wa 
72:53. Właściwie tylko w 
dwóch meczach Sparta Ł. — 
Sparta Gd. 54:50, AZS Toruń 
— CWKS 54:69 uzyskano wy­
niki zgodne z przewidywania­
mi.

Mecz był bardzo zacięty, ale 
stał na słabym poziomie. Szcze­
gólny zawód sprawił przodow­
nik tabeli, który w niczym nie 
przypominał zwycięzcy toruń- 

zwycięstwa Wisły nad Koleją- ski.ch Budowlanych. Wszystko 
rzem Pz. 65:58. Sparty Ł. nad wskazuje na to, ze obecny wi- 
o„.,„4... ro.cK a 7c celeader rozgrywek me posia­

da ustabilizowanej formy. 
Gwardziści przewyższali prze­
ciwnika niemal pod każdym 
względem, a więc również wzro 
stem, co z pewnością nie pozo­
stało bez wpływu na dużą róż­
nicę punktową—51:38 (20:13) 
dla zespołu trenera Dylewicza.

Trzeci reprezentant Wielko­
polski w II lidze — Ostrovia, 
po wyrównanej grze, prżegrał 
w Toruniu z Budowlanymi 
52:54.

W lidze kobiecej nastąpiło 
duże „przetasowanie". M. in. 
nastąpiła detronizacja wice- 
przodownika — gdańskiej 
Sparty, której miejsce zajął 
poznański Kolejarz. Stałą po­
prawę formy tego zespołu wy­
kazał również niedzielny mecz 
ze stołeczną Gwardią. Pozna- 
nianki były drużyną chyba o 
klasę lepszą i odniosły zdecy­
dowane zwycięstwo — 71:45.

O wiele gorzej wiedzie się 
koszykarkom poznańskiej
Gwardii, która grawituje ku 
dolnym rejonom tabeli. Po do­
brym starcie w Łodzi odniosły 
one szereg porażek. Autorem 
ostatniej była osłabiona bra­
kiem Pachlowej stołeczna Spar 
ta, której pokonanie leżało cał­
kowicie w możliwościach gwar- 
dzistek. Stało się jednak ina­
czej. Wynik 35:46 na korzyść 
Sparty. Wydaje nam się, że 
przyczyn niepowodzenia Gwar­
dii należy się dopatrywać w za 
rzuceniu szybkiego ataku, rząd 
ko stosowanym wejściom oraz 
pewnej szablonowości w grze.

IIAGLAUER O MECZU 
WISŁA KRAKÓW — 
KOLEJARZ POZNAŃ

— Mecz stał na dobrym po­
ziomie — mówi skrzydłowy po­
znańskiego Kolejarza. Toczył 
się w szybkim tempie, a pierw­
szą połowę wygraliśmy 38:35. 
Jeszcze 7 minut przed końćem 
prowadziliśmy 5 punktami. Od 
tego momentu krakowianie 
przeszli z krycia strefowego na 
agresywne — każdy swego i 
zdobyli dwa kosze. Chwilę póź­
niej Fęglerski znalazł się sam 
pod koszem Wisły i przestrze­
lił.

Jesteśmy wyraźnie Zdener­
wowani i przy usiłowaniach 
zdobycia piłki „zarabiamy oso­
biste". W ten sposób krakowia­
nie ostatecznie wygrywają 
63:58. 'Najlepsi zawędnicy Wi­
sły (to Wawro i Pacuła, u nas 
należałoby wyróżnić: Kalka, 
Świerczewskiego i Młynarczy­
ka. (ł)

Prosną i Warta
przegrywają

Na wielką niespodziankę zapo­
wiadało się w Warszawie w czasie 
meczu bokserskiego CWKS z re­
welacją bieżącego sezonu — kaliską 
Prosną. Po 3 walkach kaliszanie pro 
wadzili 6:0 i wszystko wskazywało 
na to, że Prosną wywalczy remis 
z kilkakrotnym mistrzem Polski. 
Rezultat 6:0 przestraszył zapewne 
samych sędziów, którzy już w na­
stępnej walce pomiędzy Gościnia- 
kiem, a Sokołowskim (CWKS) przy 
znali niesłusznie zwycięstwo za­
wodnikowi wojskowych. Zwycię­
ską walkę stoczył w wadze kogu­
ciej Woźniak z mistrzem W. P. — 
Pińskim. Pozostałe punkty dla Pro­
sny wywalczyli — Wasilewski, któ 
ry pokonał rezerwowego Bezuszkę, 
oraz Nowaczyk — zwycięzca Wilka 
(X r. tko). Ostateczny wynik 14:6 
dla CWKS-u.

Prosnę ocenia się obecnie jako 
drugą drużynę w kraju, zdolną do 
pokonania zajmujących wysokie 
lokaty w tabeli I ligi — drużyn 
Sparty Bielsko i Pogoni Szczecin.

Nienajgorzej spisała się Warta 
w Szczecinie. Rutynowany zespół 
Pogoni był pewnym faworytem, a 
tymczasem przebieg walk był zupeł 
nie wyrównany i Warta zasługi­
wała na remis. Wątpliwe porażki 
ponieśli Kapturski i Lech, którego 
sędzia niesłusznie zdyskwalifiko­
wał. Niespodzianki sprawili naj­
młodsi w drużynie — Smolarek i 
Pytlak, którzy odnieśli przekonywa 
jące zwycięstwa. Wytyk pokonał 
pewnie Nocunia. Wygrana Pogoni 
w stosunku 14:6 wysunęła tę dru­
żynę na II miejsce w tabeli.

Na ringach A-klasy
Zacięty pojedynek między kole­

jarzami z Ostrowa i Leszna zakoń­
czył się remisem 10:10. Lepiej jed­
nak zaprezentowali się leszczynia- 
nie. Dzięki temu remisowi leszczyń 
ski Kolejarz stał się niemal stu­
procentowym faworytem na mi­
strza w swej grupie.

Akademicy odnieśli zwycięstwo 
nad niepokonanymi dotychczas re­
zerwami Warty 14:6 i obecnie' te 
dwie drużyny kandydują do pierw­
szego miejsca.

Aktualne wyniki i tabelki grup 
przedstawiają się następująco:

(AZS — Warta 14:6, Stal Września 
— Prosną 20:0 w. o., Polonia Lesz- 

, no — Ostrovia 10:10, Włókniarz 
j Kał. — Posnania 8:12.

grana Warty (ale najwyżej 
różnicą jednej bramki!) otwo­
rzyłaby jej drogę do awansu. 
W razie wyższej porażki o 
wejściu do II ligi zadecydował­
by dopiero dodatkowy mecz z 
wicemistrzem pierwszej grupy, 
Miejmy jednak nadzieję, że zie­
loni zrobią wszystko, by oszczę­
dzić nam nerwów i postarają 
się wygrać lub co najmniej 
zremisować, (rnf)

Gratulujemy
szczypiornistomAZS

Z 18 imprez w różnych 
dziedzinach jakie przewidy. ! 
wai program niedzieli — 0. 
siem wyznaczonych zostało 
na godzinę 11.

Dokąd tu pójść? Wybrałem 
mecz AZS — Kolejarz Opoie 
w piłce ręcznej.

Przy stanie 5:5 graliśmy 
bardzo ostrożnie, gdyż wynik 
ten zapewniał nam już prze, 
wagę dwóch bramek w awan. 
sie do męskiej ligi piłki ręcz, 
nej — oświadczył zadowolę, 
ny, nie mniej od drużyny __ 
Witold Muszyński, który 0(l 
niedawna jest kierownikiem 
sekcji. — Moi chłopcy grali 
z wielką ambicją, posiadają 
jednak jeszcze wiele braków 
w których słabą dyspozycję 
strzałową stawiam na pier. 
wszym miejscu. Postaramy 
się braki te usunąć, by k0. 
rzystniej wypaść w prZy. 
szłych rozgrywkach.

AZS-owi z okazji awansu 
do ligi serdecznie gratuluje, 
my. (p)

Telegraficznym , 
stylem,

ŻUŻEL — Po czterech eli. 
minacjach mistrzostwo Polski 
zdobył Szwendrowski (Sparta 
Ł.) — 42 pkt. przed Raniszew. 
skim (Gwardia Bydg.) — 38, 
Krzesińskim (Unia Leszno) — 
38, Kupczyńskim (IKS Wro- 
cław) — 37 i Kapałą (Kol. Ra- 
wicz) — 37 pkt.

LEKKOATLETYKA - 
Piątkowski (Włókniarz Łódź) 
ustanowił nowy rekord Polski 
w rzucie dyskiem — 50,93.

PIŁKA NOŻNA — Spotka-, 
nie międzynarodowe ZS Kole-1 
jarz (Wwa) — Lokomotiv (So- ’ 
fia) — 0:1.

ZAPASY II liga — Włók- 
niarz (Łódź) — Sparta (Po­
znań) 5:3.

Zarezerwowane dla najlepszych

Witold Maj obrzycki
kręci się niespokojnie. Trochę mi 
ulżyło. Walka odbywała się na 
wolnym powietrzu, a ring był i 
po deszczu mokry. Mojemu prze- i 
ciymikowi przy każdym lewym 
prostym ślizgała się prawa noga 
i nie mógł trafić. Mnie uratowały 
trampki, które jakoś lepiej trzy­
mały się rozmokłego ringu. Po 
każdym nieudanym lewym pro­
stym przeciwnika ruszałem do a- 
tsku, zadając dużo ciosów. Sędzio­
wie ogłosili remis. To był dla 
mnie sukces.

— Ile walk macie poza sobą?
— 225 słyszę. — 175 wygranych, 

w tym 25 przez nokaut i tko, 25 
remisów i tyleż porażek. I

— Wśród tych pojedynków na 
pewno są takie, które na zawsze 
pozostaną wam w pamięci, praw­
da?

— O tak! Na przykład czwarte 
z kolei spo tkanie z mistrzem Eu­
ropy Chmielewskim. Przedtem 
walczyliśmy już. trzy razy. Dwu­
krotnie on wygrał, a raz ja. Ta

pamiętam dokładnie — za- 
*- czyna trener pięściarzy 

poznańskiej Warty, Witold Maj- 
chrzycki. 31 sierpnia 1925 roku na
boisku Warty przy ul. Rolnej sto- czwarta walka toczyła się podczas 

finału mistrzostw Polski w trzy­
dziestym piątym. Była to ostatnia 
wałka mistrzostw. Żfe względu na 
transmisję radiową przełożono ja 
na sam koniec...

— Wiem, wiem — przerywam. 
Długo potem w całym świecie 
bokserskim żywo komentowano to 
spotkanie.

— Chmielewski szykował się d0 
rewanżu — mówi dalej Majchrzyc- 
ki — za poprzednią przegraną- 
A ja? Chciałem za wszelką cenę 
wygrać. Wszyscy myśleli, że będę 
się tylko bronił. Tymczasem w 
drugiej i trzeciej rundzie przeszed 
łem do ataku i zmusiłem słynne- 

agresywności Chmielewskie­
go do obrony. Jego technika de­
fensywna nie była tak dobra, Jali 
umiejętności ofensywne. Zastoso­
wałem więc najlepszą w tym wy­
padku taktykę, bo właśnie atak 
jest najskuteczniejszą obroną, kie­
dy przeciwnik nie umie się '3r°" 
nić. No i wygrałem.
Taługo jeszcze rozmawiamy 0 in" 
'nych przeżyciach trener 
Majehrzyckiego, których nie sp 
sałby i w grubych tomach- 

— jaki cel wam przyświeca 
pracy trenerskiej — pytam 11 
koniec. .

— Wychować b o k s e r o w, 
zapominając o tym, że są 0 
amatorami. .

— Czy uważacie boks za szkol 
wy dla zdrowia? ,

— Nie, jednak nie zawsze m°' 
na pogodzić naukę z wysok 
wyczynem sportowym. Boks 
szkodzi zdrowiu zawodnika 
czas, gdy technika obrony stoi 
dobrym poziomie. Co prawda a 
woczesny bokser stale atakują 
lecz atak ten musi być z o r S 
nizowany, to znaczy winna g 
wyprzedzać obrona czynna, P°P 
ta ciosem. Jasne?

Rozmawiał
M. FLEJSIEROW1CZ

czyłem swą pierwszą walkę. W 
pierwszej rundzie dwa razy pole­
ciałem na deski, a w drugiej i 
trzeciej — przeważałem na punkty 
i w rezultacie — wygrałem.

— To w tym roku minęło 30-le- 
cie waszej kariery bokserskiej — 
mówię. Szkoda, że nasze władze 
sportowe jakoś o tym zapomnia­
ły. Trzydzieści lat! Spory szmat 
życia. A jak to właściwie się sta­
ło, że poświęciliście się boksowi, 
a nie, dajmy na to, piłce nożnej?

— W dwudziestym czwartym od­
bywały się w Poznaniu mistrzo­
stwa Polski. Było to w kinie „Me- 
tropolis", które znajdowało się 
obok „Apollo". A propos, jakieś go 
nowe, duże kino przydałoby się 
Poznaniowi. To wstyd, że przed 
wojną mieliśmy prawie dwa razy 
więcej kin niż obecnie. Ale o 
czym to mówiłem... Aha, wlazłem 
tam na gapę. Walki wywarły na 
mnie takie wrażenie, że następne­
go dnia wytrzasnąłem ód jakiegoś 
kolegi podręcznik nauki boksu i 
na własną rękę zacząłem się za­
głębiać w jego tajniki. Krótko po­
tem znalazłem sobie partnera 
(późniejszego trenera) Kotkowskie­
go. Obaj spotykaliśmy się u niego 
w domu i próbowaliśmy swych 
sił. To były walki! Rękawic, oczy­
wiście, nie mieliśmy, ale kto by 
się zrażał takimi głupstwami. 
Owijaliśmy pięści ręcznikami. Po­
tem z dumą oglądaliśmy zaczer­
wienione ślady ciosów na pier­
siach...

f- Ile czasu minęło od owych 
ipistrzostw Polski do waszej pier­
wszej walki?

— Cały rok. Ale dopiero druga 
walka, dwa tygodnie po pierw­
szej, zachęciła mnie do uprawia­
nia boksu. Natrafiłem wtedy na 
ówczesnego mistrza Polski wagi 
koguciej — Menkę. Przed walką 
trząsłem się jak galareta, lecz kie­
dy spojrzałem na przeciwnika, ze 
zdziwieniem zauważyłem, że i on

nie
wów

na



„Żywy upominek"
od przyjaciół

(Ciąg dalszy ze str. 2) wszystkich dziedzinach naszej sił pokojowych i demokratycz 
trycznej z 8,3 miliarda do 17 gospodarki narodowej, o po- nych, z która łączą nas więzy 
miliardów kilówato~go,dżin, głębienie braterskiej współ- prawdziwej przyjaźni i współ 
przemysłu maszynowego 3 i pracy ze Związkiem Radziec- pracy.
półkrotnie, przemysłu che- kim i krajami demokracji lu- Naród polski, który w czasie 
micznego z górą trzykrotnie, dowej, o zwycięstwo głoszo- drugiej wojny światowej stra- 

Z dumą możemy powie— ^ycti przez nas wspólnie za- ęjj z rąk hitlerowskich mor— 
dzieć że nie zmarnowaliśmy sad Pokojowego współistnie- derców 6 milionów obywateli, 
tvćh"’lat że nie umieliśmy sie n!a’ Pokojowego współzawod- a więc znacznie więcej niż 
przed trudnościami że praoa oicuwa i pokojowej wspołpra— wszystkie zachodnio—europej— 
f waikn narodu dała niekne CV ze wszystkimi krajami, bez skie i amerykańskie kraje ko- i bSmte owoce' P ę względu na ich ustrój społecz aiicji antyhitlerowskiej razem

ny- Polityka rządu Polskiej wzięte, szczególnie dobrze zda 
zbiojm w zdobyte doświad RZeczypospolitej Ludowej je sobie sprawę z tego, czym 

czenia, w oparciu o poważną 2mierza konsekwentnie do re jest militaryzm niemiecki i 
bazę przemysłową, zbudowa- alizacji tych wielkich zadań, jaką groźbę dla Europy i ca- 
ną w okresie pianu 6-letniego Układ Warszawski był wy- łego świata stanowiłoby pod- 
przystępujemy do opracowa- razem jedności celów w pali- porządkowanie całego narodu 
nia nowego planu 5-letniego, tyce międzynarodowej krajów niemieckiego dyktaturze mo- 
kcoiy przewiduje dalszy po- naszego obozu i konsekwent- nopolistów z Bonn i Zagłębia 
ważny wzrost produkcji prze- nym krokiem umacniającym Ruhry
myślowej i rolnej, stali i wę- bezpieczeństwo naszych kra- Kraie naSzeeo socialistvr7 
gla, przemysłu chemicznego 1 jów w odpowiedzi na powsta- ‘ obozu Z wśród Jńch Pol’ 
maszynowego, rud zelaza i me nie unii zachodnio-europej - sk| Rzecznosnolita Ludowa
nnwnndSZeh11' S'°Si bl?ds> nadal konsekwentnie i
nowoodkrytych złoz siarki, mieckiej Republiki Federal- nieuedecie waiczvć w obronie 
węgla brunatnego i innych nej i jej remilitaryzację. U- "Su o olłaSie naotecia 
bogactw/ mineralnych, szyb- kład Warszawski niewątpliwie Kd^ynarodowelo o So 
szy niż dotychczas rozwoj bu- odegrał poważną rolę pozy- we'współżycie f współzawod downictwa mieszkaniowego 1 tywną w dalszym rozwoju wy- nictwo^państw i rarod^w n?e’ 
gospodarki komunalnej, urzą- padków międzynarodowych. zależniePod ich ustrokTsno 
dzen kulturalnych zdrowot- Szczególnie doniosłe znaczę- SzneS) o nokofowa dwSe 
nych i oświatowych. Dzięki nie dla osłabienia napięcia ro^wob?’bidrłSSe?3 ą gę 
braterskiej pomocy Związku międzynarodowego, dla całego 1 J ‘A ’ „ ,
Radzieckiego, w oparciu o ruchu robotniczego i sprawy , e® Wielkiej Rewolucji 
zdobycze przodującej nauki pokoju miało zlikwidowanie Październikowej, która rodzi- 
radzieckiej, przystępujemy do kilkuletniego konfliktu z Ju- w walce o pokój, idee
zbudowania odpowiedniej ba- gosławią. Dzięki inicjatywie Pękoj owego współżycia naro­
ży technicznej dla pokojowe- Komunistycznej Partii Z wiąz- dów oddziały wuja coraz po- 
go wykorzystania energii ato- ku Radzieckiego stworzone zo tężniej na najszersze masy 
mowej. stały warunki do 'dalszej o- godowe we wszystkich krajach

W pracy naszej nie brak wocnej i przyjaznej współ- świata. Naród polski, stano- 
dziś i nie braknie jutro kło- pracy między naszymi naro- wiący jedną z brygad sztur- 
potów i trudności, które mogą darni na gruncie wymiany omowych międzynarodowego 
straszyć ludzi chwiejnych i doświadczeń i wzajemnego rucnu robotniczego i rewolu- 
kawiarnianych panikierów. poszanowania, dla dalszego cyjnego, nie poskąpi wysil - 
Nie boimy się tych trudności, zbliżenia, która — jak ufamy kow’ aby SW£ł pracą twórczą, 
nie przejmujemy się lamen- — będzie się stale pogłębiać, przykładem pokojowego bu­
tami pięknoduchów i oszczer- Dotychczasowy przebieg roz downictwa socjalistycznego, 
stwami wrogów. Wiemy, że mów w Genewie świadczy nie- przyczynie się do nowych suk- 
idziemy po słusznej, wypróbo- zbicie, że realistyczne propo- cesow 1 postepow sn oemokra 
wanej, leninowskiej drodze, zycje radzieckie i towarzyszą- 9-ń. \ socjalizmu na całym 
oświetlonej potężnym ref lek- ca im głęboko przekonywają- swiecie.
torem idei zrodzonych z du- ca logika argumentacji, zaró- W dniu 38 rocznicy Wiel- 
cha Wielkiej Rewolucji Paź- wno w sprawie bezpieczeń- kiej Rewolucji Październiko- 
dziernikowej. stwa w Europie, jak i w spra- wej ślemy słov/a przyjaźni i

Pod kierownictwem Polskiej wie zjednoczenia Niemiec — solidarności, ślemy najgoręt- 
Zjednoczonej Partii Robotni- mimo uporu i oporu ze strony sze braterskie pozdrowienia 
czej, sławnej spadkobierczyni dyplomatów zachodnich — narodom Związku Radzieckie- 
rewolucyjnych tradycji KPP P°sun§ły naprzód sprawę od- go, Chin Ludowych i krajów 

, . ' prężenia międzynarodowego i demokracji ludowych, naro-
„iC„Z/my 0 ?oodowame prZyCZynią się do zacieśnienia dom kolonialnym, walczącym 

lWt ®0.cjal^stycz^e" kontaktów gospodarczych i o zrzucenie jarzma imperiali-
-a « - , kulturalnych między Zacho- stycznego, ludowi pracuja.ee-

/ali bracia nasi w Związku dem i Wschodem. mu w krajach kapitalistycz-
aazieckim, w Sprawie zjednoczenia Nie nych, walczącemu wraz z na-
—- walczymy o nowego so- mięć, Polska w całej rozciąg- mi o zwycięstwo idei Paździer 

cjalistycznego człowieka i no- łości popiera propozycje Nie- nika, zwycięstwo idei pokoju 
wą socjalistyczną kulturę, o mieckiej Republiki Demokra- i socjalizmu na całym świecie.
nową przodującą technikę we tycznej — ostoi niemieckich (Długotrwałe oklaski.),

z NRD
Niezwykła przesyłka 

nadeszła ostatnio do spół 
dzielni produkcyjnej' „No 
wy Byt“ w Krzepielo- 
wie, powiat Wschowa. 
Była nią okazała cielicz­
ka rasy nizinnej czarno­
białej. Taki upominek o- 
trzymali spółdzielcy z 
Krzepielowa od swych 
przyjaciół zza Odry, 
członków spółdzielni pro 
dukcyjnej „Frohe Zu- 
kunft“ w Niederjesar z 
NRD.

W liście, nadesłanym 
wraz z „żywym podar- 

\ kiem“, niemieccy spół­
dzielcy wspominają po­
byt w Polsce delegacji 
spółdzielców z NRD, 
która odwiedziła szereg 
zespołowych gospo­
darstw w pow. Wscho­
wa, a między innymi 
spółdzielnię w Krzepie- 
lowie. Jednocześnie pro­
ponują oni polskim przy 
jaciołom stałą korespon­
dencyjną wymianę do­
świadczeń. (ap)

Powiaty
Poznań i Konin 
zwolnione

od miarek i odsypów
Liczba powiatów, które 

przekroczyły 90 proc, planu 
obowiązkowych dostaw zbo­
ża, zwiększyła się o dalszych 
siedem. Są to powiaty: Kwi­
dzyn i Malbork w woj. 
gdańskim, Konin i Poznań 
w woj. poznańskim, Jędrze­
jów w woj. kieleckim, Świc 
cie w woj. bydgoskim oraz 
Szczecinek w woj. koszaliń­
skim. Rolnicy tych powia­
tów, którzy wywiązali się w 
całości z obowiązków do­
staw zboża, zwolnieni zostaii 
od miarek i odsypów.

Tak więc ogółem z przy­
wileju tego korzystają obec­
nie rolnicy 212 powiatów.

(pap)

Referat Edwarda Otwarta furtka i!@ szczęścia
—iŁŁjjnMUMwwŁiMMi -MTWrr-ffTllTIirnTTiTTII II ■■ WIDITT^' "nTwr~‘

to los Loterii Pieniężnej 
2 kolektury Monopolu Loteryjnego 

Poznań — pfi. Wiosny Ładów 3 
— M. Lampego M - PDT

K3335 *

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska*' w Rogoź­
nie Włkp. — Warunki płacy wg umowy zbio-
rowe3- ________ ■ _____________________ K3321
2 palaczy do kotłów wysokiego ciśnienia oraz 
mechaników na maszyny szwalnicze poszukują 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
Poznań, ul. Kraszewskiego 2P25. K3381
Kwalifikowanego księgowego-finansisty poszu­
kujemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K 3392.
Siła do artystycznego cerowania potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świerczewskiego 3 dla 
K3394.

Wykwalifikowanego starszego kalkulatora nor­
mowania poszukuje zaraz Biuro Projektów Bu­
dowlanych w Poznaniu. Wynagrodzenie wg. Za­
rządzenia Przewód. PKPG nr 132 z dn. 19. 6. 
1954 r. Oferty wraz z dokładnym życiorysem 
należy kierować do Biura Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla K3379.

Nieruchomości
Kamienice komiortowe douiv 
handlowe, wille domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole 
ca, poszukuje: Hinz Poznań. 
Piekary 19.  18037g
Kamienice handlowe. wille, 
parcele i różne nieruchomo­
ści poleca i poszukuje Pracel 
Poznań, Szymańskiego 8.

18503g
Willę z wolnym mieszkaniem
— Dąbrowskiego, kamienicę
— 5 sklepów 180.000 zl, wil­
lą z ogrodem — Mosina — 
80.000 zl. parcelę 750 m2 przy 
Słonecznej, 1150 m’ — Gór- 
czyn, 35.000 zł, sprzeda Metel- 
ski. Poznań. Armii Czerwonej 
23________18776g
Parcele, domki. wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

___  ____18394g
Kamienice. wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95.___________ 18853g
Wiilkę dwupokojową przy 
trolejbusie Poznań-Smochowi- 
ęe, spiesznie sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskicgo 3. nr 18895g.
Parcelę półmorgową, opłoto- 
waną (ziemia ogrodowa), Ju- 
nikowo blisko tramwaju. 
37.000 zł sprzedam. Dutkie­
wicz Poznań Dzierżyńskiego 
105. 19049g

Parcelę w śródmieściu Kością 
na, 730 m2, sprzedam. Pośre 
dnicy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 18956g.____
Parcele przy Osiedlu Naramo- 
wickim (dojazd trolejbusem), 
sprzedam, Poznań tel. 30-72.

_________ 189olg
Parcelę przy ul. Podkomor- 
skiej (Grunwald) sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3,dla 19134g._
Sprzedam dom parterowy trzy 
pokoie z kuchnią, w Ostroro­
gu Zamkowa 2, pow. Szamo­
tuły. ____ 19270p
Kamienicę czteropiętrową z 
oficynami, w pierwszorzęd­
nym stanie, centrum Pozna­
nia, idealną połowę. 100.000 
zł lub Yn część, sprzedam. 
Nowak. Poznań, Czerw. Armii 
26. _____________18856g
2 domki z ogrodem sprzedam. 
Helena Maiewska Poznań-An- 
toninek, Głowieniec 8.

19142g
Kupię domek. połowę willi, w 
Poznaniu lub blisko Poznania, 
warunek wolny pokój z kuch­
nią oraz dobra komunikacja. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 19183g.
Sprzedam idealną połowę wiel 
kiei kamienicy narożnikowej, 
solidnej budowy superkom- 
fort, duże piwnice, nadające 
się na cichy przemysł lub ga­
raże. Łazarz, przy Parku Kas 
nrzaka blisko tramwaju. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18162g.

Domek - wiilkę w Poznaniu 
lub okolicy, kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19188g._______ ___
Domek jedno- lub dwurodzin­
ny z ogrodem, najchętniej w 
okolicy Wolsztyna Nowego To 
myślą, kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 19204g.

Kupno
Tokarnię do 1,5 ra toczenia, 
kupię. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19042g.____
Kupię barak lub szopę. Olerty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19103g.
Kupię okna szwedzkie, drzwi, 
oraz dźwigary długości 5,5 m. 
Binkowski, Czerwonak, pow. 
Poznań. 19119g
Kupon jasnej gabardyny, ła­
dny kolor, z paczek Pe-Ka-0, 
kupię. Poznań. Kniewskiego 
9 m 2 tel. 637-02. 19120g
Pianino kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19132g.
Piece centralnego ogrzewania, 
różne, kupię. Poznań, tel. 
40-37 19185g
Małe jasne biurko, kupię. 0- 
ferty z ceną Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19209g. ___ __
Samochód osobowy Fiat 500 
kupię Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1921_9g.________
Piec do spalania trocin, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19220g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew 
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówkj 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25.________  17637g
Frezarkę niekompletną, sprze 
dam. Zgłoszenia: Warsztat 
Mechaniczny. B, Intek. Poz­
nań, Dąbrowskiego 79.

18996g

Duża kasa pancerna do sprze­
dania. Zgłoszenia: Poznań 
tel. 26-02, do godz. 10.

19020g
Sprzedam większą ilość zie­
mniaków selekcyjnych, klasy 
A „Dar" eleganckie szory 
wyjazdowe snopowi ązałkę 
„Krupp**. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Tylman Cie- 
nin Kościelny, pow. Konin

19268p

| OGŁOSZENIA DROBNE jh
Sprzedam aparat telewizyjny 
typu Łucz. Stanisław Kraw­
czyk, Walcz. Orla 9. 19271p
Motor na prąd zmienny, 11 
KW. kocioł parowy, 2 Atm, 

m, 2 powierzchni ogrze-9
walnej
Leszno.

sprzedam. Jaśkowski, 
Średnia 17. 19266p

Sprzedam wóz na gumach w 
bardzo dobrym stanie. Piwoń­
ski Wągrowiec, Sucha 31.

19269p
Sypialnię nowoczesną, nową,
sprzedam. Poznań Piekary 
13b. m 23._____ 19090g
Lisa srebrnego sprzedam. Po­
znań, Hetmańska 27 m 8.

________ __ 19094g
Pomywak kuchenny, fajanso­
wy, jak nowy, IX* 1 * */: m. sprze 
dam. Poznań. Źródlana 9 go­
spodarz 19095g
Wózek - autko koszykowe, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań. Kościelna 46, m 10. 
________   l9097g
Sprzedam 10 m2 płytek ścien­
nych kremowych, 15X15 cm. 
Poznań, Fredry 3 m 5

i9099g
Sprzedam nowy uszyty biały 
błam barani, lalkę pokoik 
oółbuty damskie brązowe, nr 
39 i ’/» Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 19100g.
Tokarnie rewolwerówkę oraz 
prasę mimośrodową do 4,5 
ton ciśnienia, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19102g.

Skrzypce mistrzowskie sprze­
dam korzystnie. Poniecki, Po­
znań Piekary 13b, m 8.

19107g
Motor elektryczny „Siemens- 
Schuckert" 4 KW, 1450 obro­
tów. sprzedam. Luboń. Armii 
Czerwonej 52.________ 19109g
Maszynę ,.Phoenix“ okrętke 
<Zik - Zak) korzystnie sprze^ 
dam Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
1911 lg.
Balans do bakelitu sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
19ll8g.
Wózek - autko w dobrvtn sta 
nie sprzedam. Poznań Pokos, 
sowskieno 83 m 3. 19124g

Piec przenośny, kaflowy, sza­
fę, szyfonierkę, w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań. Za 
Bramką 7 m 8 podwórze le­
wo. 19133g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Małeckiego 27, m 5.

_19125g
Akwarium, 3 baseny, klatkę 
dla ptaków sprzedam. Poz­
nań, Lampego 19 m 28.

19128g
Piec czterożebrowy c. o. „Nor 
ma“ sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 10, m 1. 1913Cg
Wózek koszykowy i łóżeczko, 
sprzedam. Poznań, Jackow­
skiego 29 m 7. 19139g
Sprzedam korzystnie motory 
elektryczne 5,5 i 8,5 KM. Ga­
jewski, Mosina, Polna 3 tel. 
56. 19143g
Zegarek damski, złoty, „Do- 
xa“ męski złoty, kieszonko­
wy sprzedam Poznań. Grobla 
30, m 18. _ 19159g
Kupon wełny anielskiej, czar 
ny, gładki, sprzedam. Poznań. 
Mickiewicza 36 m 8 od godz. 
15—17 __ _ 19160g
Maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam. Poznań Chłapow­
skiego 3 m 21. 19164g
Motor na benzynę, windę li­
nową. sprzedam. Poznań-Wi- 
niary, Dobrzyńska 8, m 1.

191C8g

Radio „Syrena" i „AEK". a- 
dapter i 100 płyt oraz aparat 
fotograficzny „Żorka". sprze­
dam. Poznań - Dębiec, Gole­
szowska 12 m 2. Od godz. 
16. 19169"
Gabardynę oraz radio sprze­
dam Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 19170g.
Pianino w bardzo dobrym sta­
nie, oraz futro, piżmowce, ma. 
ło używane, sprzedam. Poz­
nań Rokossowskiego 47 m 
3. 191Rlg

W dniu 4 listopada 1955 r. zmarła w Poznaniu

Felicja Solecka
magister farmacji. 

kier. Oddziału Produkcyjnego
W Zmarłej zakład nasz stracił sumiennego i odda­

nego pracownika Pogrzeb odbył się 7 bm., o godz. 11. 
na Górczynie.
WIELKOPOLSKA WYTWÓRNIA PRODUKTÓW ZIELARSKICH 

W POZNANIU
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

K3390

Radio „Stern" sprzedam. Po-1 
znań. Nad Wierzbakiem 30, 
m 6, od godz. 16. 19176g
Pelisą, ubranie brąz, pasek 
buty oficerki, angielskie, bry 
czesy gabardynowe, na śre­
dnią figurę, sprzedam. Poz­
nań Chudoby 19, m 26 od 
godż. 17.____________19i77g
Samochód osobowy. małoli­
trażowy, spiesznie sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 47, 
kiosk.____________ 19179g
Oponę z dętką 300X19, sprze­
dam. Poznań - Dębiec. Świer­
kowa 12. m 4. 19180g
Samochód osobowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Łu­
kaszewicza 24, m 6. 19190g
Maszynę do szycia wpuszcza­
ną. sprzedam. Poznań. Nie­
działkowskiego 7, m 6.

18191g
Ćwikłę pastewną sprzedam. 
Poznań - Żegrze, Obotrycka 
60. 19193g
Motorek elektryczny, uniwer­
salny 220 V, do maszyny do 
szycia, mereżki lub okrętki, 
sprzedam. Fr. Ławiński. Poz­
nań, Findera 38. przy Rynku 
Łazarskim. 19194g
Maszynę do szycia „Singer**, 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 39 suterena, front.

19196g
Kuchenkę elektryczną z pie­
karnikiem w bardzo dobrym 
stanie. okazyjnie sprzedam. 
Skoczylas, Poznań, Długosza 
23, m 6 od godz. 16—19.

19199g
Wózek - autko koszykowe, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań Polna 86b m 
32.__ 19200g
2 tony wapna sprzedani. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19202^____________________
Motoyck! SHL, MO5, sprze­
dam. Poznań, tel. 19-44.

19207g
Piłę tarczową. uniwersalną, 
piłę taśmową lawę stolar­
ską, balans jednoramienny, 
sprzedam. Poznań Dominikań 
ska 2, ślusarnia. 19208g

Lokale
Zamienię duży pokój samo­
dzielny, na l’/i lub 2 pokoje 
lub szukani mieszkania do re­
montu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
19046g.
Małżeństwo poszukuje pokoju 
na okres roku. Warunki do 
omówienia. Oterty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dia 
19096g._______
Zamienię pokój z kuchnią. 0- 
grodem, na pokój z kuchnią. 
Adres wskaże Biur0 Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19101g.
Młocie bezdzietne małżeństwo, 
lekarze. poszukują pokoju. 
Poznań, Marcinkowskiego 26 
m 32. ___ 19108g
Pokój duży, słoneczny, z ku­
chnią pierwsze piętro, zamie 
nię na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3 dla 191 lOg.__
Pracującego na wspólny po­
kój przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 19112g.
Mieszkanie 2 pokoje z kuch­
nią, balkonem ogrodem, na­
dającym się na hodowlę zwie 
rząt futerkowych w Wągrów 
cu, zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3 dla 19116g.

Kupię lub wydzierżawię za­
kład fryzjerski z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19117 g.____________________
Samotny pracujący poszukuje 
pokoju Oferty Biuro 0^o- 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19126g.

Pustego pokoju względnie po 
koju z kuchnią, d0 remontu, 
spiesznie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 19131g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią
i łazienką, samodzielne, w 
Bydgoszczy na podobne wzglę 
dnie 2 pokoje z kuchnią i ła­
zienką. samodzielne w Poz­
naniu. Wiadomość: Poznań 
Siemiradzkiego 2, m 3, od 
godziny 16—19. dzwonić 3 
razy. 19138g

Spółdzielnia Pracy Art. Techniczno- Meta 
lowych Poznań, ui. Czerw. Armii 49, tel. 

522-89
podaje do wiadomości zainteresowanym, 
że posiada do upłynnienia pewne ilości na­
stępujących remanentów:

Wagi równoramienne dokładniejsze 
o nośn. 5C0 g i 1090 g

w wykonaniu eksportowym.
Wagi apteczne o nośn. 20 g
Wagi apteczne w oszklonych szafkach

o nośn. 50 g
towotnice samochodowe, zaczepy do 
masek samochodowych, kluczyki sa­
mochodowe do stacyjek Boscha, klam­
ki samochodowe. K.3376

Lekarzom i całemu Personelowi Kliniki Położniczo* 
GmeLoiog.cznej w Poznaniu, a w szczególności.: doc. dr. 
W. Michaikiewiczowi, doc. ar. K. Jerzykowskiej, dr. Zych 
skiej, dr. Zwierzchlewskiej, dr. E. Szubertowi oraz Sio­
strze' Besche składam

serdeczne podziękowanie 
za nadzwyczaj troskliwą opiekę podczas mojego pobytu 
w Klinice. Krystyna Egiejman
19310g Poznań, Marcelińska 57.

Pani dr. Urszuli Radwań 
skiej za bezinteresowną i 
pełną poświęcenia pomoc 
w ratowaniu życia nasze­
go synka i przywrócenie 
go do zdiówia. oraz Leka- 
lzom i Zaiodze Kliniki 
Dziecięcej za okazaną ży­
czliwość składają 
najgorętsze podziękowanie 
E. i A. Janiccy, Pniewy, ! 
Dworcowa 19. I9i58g

Pokoju z kuchnią, ewtl. poko­
ju do remontu, poszukuję. 
Warunki do omówienia. Poz­
nań, Gwarmi Ludowej 17, m 
24._________________ 19192g
2 piękne pokoje z balkonem,
1 piętro. 60 m2, zamienię na
3 lub 4 pokoje. Oferty Biuro
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 1920 lg.__
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju 2 używaniem ku­
chni, niekoniecznie umeblo­
wanego, w śródmieściu. Gen- 
derka, Poznań Szylinga 8. 
_____________________19217g

Praca
Gosposię do trzech dorosłych 
osób, przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dia 19043g.
Krawcowa solidnie szyje po 
domach. Oterty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
19248g. _____
Rymarz przyjmie pracę rymar­
ską stała lub dorywczą. Miej 
scowość obojętna. Oferty: Sa. 
ganiak Podlesicc, poczta Do­
biegniew pow. Strzelce Kraj., 
woj. zielonogórskie. 19093g
Krawiec (praca na sztuki) po­
trzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19113g._________________
Szewców na damskie ranne 
pantofle, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19H5g.
Inżynier - mechanik zmieni 
posadę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19123g.______________
Specjalisty do wyrobu listew 
ramowych poszukuje się do 
pracy stałej lub dorywczej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19175g.
Pomoc do dziecka potrzebna. 
Poznań - Dębiec Blok 22. m 
54. 19178g

t
Dnia 30 października 1955 r. p0 krótkich, lecz cię­

żkich cierpieniach zmarł nasz ukochany brat, szwagier, 
wujek śp,

dr med. Ignacy Bąk
dyrektor Szpitala w Lututowie

Pogrzeb odbył się 4 listopada 1955 r. na cmentarzu 
parafialnym w Krobi, o czym powiadamia w smutku 
pogrążona
19198g rodzina

t
Dnia 6 listopada 1955 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż nasz kochany 
brat wuj stryj, zięć i szwagier, śp.

Leon Dymek
em. dyr. sem. naucz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm.. o godz. 15, z 
kaplicy cmentarza na Górczynie

0 bolesnej stracie zawiadamiają
żona i rodzina

Osobnych zawiadomień ni$ wysyła się. 
Poznań Winklera 14. 19311g

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Sportowego Poznań 

unieważniają
zgubioną pieczątkę o 
brzmieniu: „Dyrekcja Po­
znańskich Zakładów Prze­
myślu Sportowego — 
Przedsiębiorstwo Państwo­
we Poznań, ńl. Szamarze­
wskiego 49 tel. 90—70 
€8-61. K3375

Krawcowa szyje po domach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 19184g.__
Starsza gospodyni poprowadzi 
dom małej rodzinie lub 2 oso­
bom. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dka 
19195g.

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27, m 7.

18798g
Przygotowanie dorosłych do 
matury klasa kwartalnie. Po­
znań. Rutkowskiego 17, m 5.
__________________ ‘ 19032g
Lekcji gry fortepianowej udzie 
la gruntownie dypl. nauczy­
cielka. Poznań. Skryta 11.
m 2.______ __ __ I9i4dg
Lekcji matematyki udzielam, 
przygotowuję do matury. Kacż 
marek. Poznań, 23 Lutego 11. 
___________ 18907g

Zguby
Około 15 września zgubiłam 
pierścionek złoty, okolica Te 
atru Nowego. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań. Częstochow­
ska 10, m 5.____ 19135g
Zgubiono leg. Akademii Medy 
cznej. Zbigniew Wojciechow­
ski, Poznań. Rokossowskiego 
36. I9165g

Różne
Artystycznie ceruję wszelką
garderobę, fachowo, szybko,
Poznań - Łazarz, Engla 11, m
9._____________ ______l8 9 *_?72g
Okna i drzwi wykonuje stolar 
nia Poznań, Findera 38. przy 
Rynku Łazarskim. I9166g
Parkiet
Poznań

czyszczę, 
tel. 2308.

cyklinuję.
18216g

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie bluzki, wyko­
nuję szybko. Poznań Słowac­
kiego 17, m 7. 19252g
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Błędy byłego „Artosu“

naprawia poznańska Filharmonia
W kończącym się niedługo roku Filharmonia poznańska 

notuje szereg poważnych osiągnięć: Zaliczyć do nich na­
leży m. in. szerzenie kultury muzycznej wśród młodzieży 
szkolnej.

I Muzeum
Stanisława Staszica ui PSS®

Przejmując na początku bie­
żącego roku od dawniejszego 
„Artosu" prowadzenie koncer­
tów szkolnych — Filharmonia 
odziedziczyła w spadku niepo­
chlebną o nich opinię. Zarzuty 
płynęły prawie ze wszystkich 
szkół. Oto urywek listu jednej 
ze szkół kaliskich. (Liceum O- 
góinokształeące TPD) :

Niechęć do tych imprez 
wynikała z faktu, że w la­
tach ubiegłych upowszech­
nianie kultury muzycznej 
przez „Artos'* odbywało się 
w sposób nieodpowiadający 
najprostszym wymogom naj­
ogólniej pojętej pedagogiki. 
Chaotyczna tematyka audy­
cji, często nieodpowiedni po­
ziom wykonania, nie liczenie 
się z młodzieżowym audyto­
rium poderwały zaufanie do 
szkolnych imprez muzycz­
nych. Obecnie — dwie dobre 
audycje szkolne we wrześniu 
i październiku zmieniły za­
sadniczo tę opinię.
O tym, że pracownicy Fil­

harmonii mają poważne trud­
ności w przełamywaniu trady­
cji złych imprez, świadczy na­
stępujący wypadek:

W ubiegłym miesiącu — jak 
opowiada jeden z członków e- 
kipy Filharmonii — dyrekcja 
pewnej szkoły w Lesznie chcia- 
ła ich odprawić od progu, jako 
nieznośnych wagantów, biorąc 
ich za artosowską ekipę. Zgo­
dzono się wreszcie na... próbę. 
Koncert, w którym brali udział 
czołowi artyści — zakończył się 
entuzjastyczną owacją młodzie­
ży i gorącą prośbą „o dalszy 
ciąg".

Rutynowani, o pełnych kwa­
lifikacjach prelegenci, dobrze 
opracowany program — oto 
przyczyny popularności kon­
certów Filharmonii w terenie.

Cykl koncertów trwa dwa 
lata. W pierwszym roku zapo- 
znaje się słuchaczy z podstawo­
wymi elemehtami muzyki, ryt-

Kamilla Dangor — śpiewacz­
ka koloraturowa Polskiego 

Radia.

Kina
KALISZ: Wolność — „Wy­

borowy kierowca*1, Stylowe
— „Trzy starty"; OSTRÓW: 
Przodownik — „Gwiazdy mu 
szą płonąć", Słońce — „Błę­
kitny krzyż"; GNIEZNO: Po 
lonia — „Wyrocznia", Lech
— „Elżbieta, Joanna, Lizy- 
strata"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Wróg publiczny nr 
1".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.36 — „W rytmie walca",

6.10 — muzyka poranna, 6.40
— „Od Lannera do Waldteu- 
fla“, 7.10 — muzyka, 7.45 au­
dycja szkolna, 8.06 — soliści 
w rep. rozr., 8.36 — pieśni 
chóralne w wyk. franc. ze­
społu wokalnego, 12.30 — Ga 
zetka rolnicza, 12.40 — „Cy­
ganie" — suita baletowa,
13.10 — muzyka rozr., 14.10
— muzyka symfon., 14.45 — 
koncert ork. rozgł. łódzkiej 
PR, 15.25 — radziecka muzy­
ka ludowa, 16 — „Zabytki 
Wielkopolski", 16.10 — „Na 
fali melodii", 17 — audycja 
szkolna, 17.40 — śpiewa chór 
ZSCh, 18.20 — soliści z tow. 
orkiestry, 19.25 — „Czekamy 
na dalsze badania", 19.35 — 
pieśni Beethovena — śpiewa 
Henryk Guzek, 20 — „Krzyż 
i jaszczurka", 21.30 — muzy 
ka tan., 22.20 — „Półchło- 
pek“ — ode. pow., 22.40 — 
„Nasi współcześni", 23.20 —

mu, melodii, z muzyką progra­
mową itd. Każda prelekcja u- 
rozmaicona jest utworami mu­
zyczno-wokalnymi, wykonywa­
nymi przez doborowy zespół.

Filharmonia poznańska dy­
sponuje czterema ekipami, ob­
jeżdżającymi w ciągu jednego 
miesiąca kilkadziesiąt miejsco­
wości w województwach: po­
znańskim, bydgoskim i zielono­
górskim. Koncertów wysłuchu­
je miesięcznie około 35 tysięcy 
młodzieży szkolnej! Jedna z 
grup przebywała ostatnio w te­
renie pomorskim, dając kon­
certy w Grudziądzu, Toruniu, 
Włocławku i Inowrocławiu. W 
skład tej ekipy wchodzą m. in. 
znana pianistka Franciszka 
Kielasińska oraz śpiewaczki 
koloraturowe: Kamilla Dangor 
(solistka Polskiego Radia) i 
Krystyna Pakulska (artystka 
Opery poznańskiej).

M. G.

Pół wieku w szkole
— Gdzie tu mieszka Henryk 

Figlarewicz? Jest nauczycie­
lem... — spytałem kogoś w Pre­
zydium MRN w Kępnie.

Namyślał się, wreszcie od- 
rzekł:

— Figlarewicz? Aha, panu 
pewno chodzi o „dieduszkę", 
co?

— Chyba tak — odpowie­
działem niepewnie.

— To niech pan wali tam — 
wskazał ręką. — Tą ulicą od 
rynku, potem druga na prawo 
i kamieniczka po lewej stronie. 
Na drugim piętrze...

Człowiek, którego śpieszę od­
wiedzić, jest jednym z najstar­
szych, czynnych nauczycieli w 
Polsce. Wykłada język rosyjski 
w Liceum Ogólnokształcącym.

Średniego wzrostu, siwiuteń­
ki, mówi wolno, rzeczowo 
„objaśniająco", jak w czasie 
lekcji. Rozmawia ze mną w po­
zycji półleżącej, przechodził 
niedawno zawał serca, „choro­
bę modną" jak się wyraża i te­
raz musi na siebie uważać. No 
cóż! — szykowała się tu pięk­
na uroczystość obchodu 50-le- 
cia pracy nauczycielskiej, po­
tem „dieduszka" miał wyjechać 
na walny zjazd ZZNP. Nie wy­
jechał, bo choroba zwaliła go 
z nóg. Zięć jest lekarzem, za­

Nowinki
z Gniezna

Jeszcze w tym roku park miej 
ski im. Świerczewskiego będzie 
oświetlony. Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komunal­
nej zainstaluje tam 15 lamp. 
Trudność sprawna tylko naby­
cie odpowiedniego kabla.

Coraz więcej domów podłącza 
się do sieci prądu zmiennego. 
Jak wiadomo, do niedawna 
Gniezno korzystało wyłącznie z 
prądu stałego. Ostatnio prowa­
dzi się prace przy ul. Wrzesiń- 
skiej.

■&
Boisko hokejowe „Sparty‘‘ 

przy ul. Jolenty było ogrodzone 
murowanym parkanem. Było, 
bowiem od kilku miesięcy część 
murku leży i nikt, nawet gospo 
darze boiska nie chcą go pod­
nieść z upadku...

Ulica Lecha na odcinku od 
dworca do szpitala dziecięcego 
wymaga naprawy. Zwłaszcza 
chodniki proszą się o kamienia­
rzy. (M)

— Ależ naturalnie, skoro jest pilna konferencja, to zaraz przyjeż­
dżam, panie dyrektorze...

d listopada 1755 roku urodził się w Pile Stanisław Sta­
szic. Minęła więc 200 rocznica urodzin tego wielkiego pa­

trioty i syna ziemi wielkopolskiej.
Rodzinny dom Staszica został po wojnie odnowiony i 
przeznaczony na muzeum. Zgromadzono w nim wiele pa­
miątek związanych z życiem i działalnością Stanisława

Staszica oraz jego rodziny.

aplikował zastrzyki, zalecił 
spokój i — jakoś przeszło.

Pomyślcie — Figlarewicz był 
czynnym działaczem Związku 
Nauczycielstwa Polskiego już 
w 1901 roku. Podaje fakty, da­
ty. W 1905 roku organizował 
strajk szkolny na terenie b. 
Królestwa Polskiego, potem w 
1916 r. brał udział w pracach 
połączeniowych organizacji ga­
licyjskiej ZNP z nauczycielami 
b. Królestwa Polskiego. To 
działo się w Radomiu. Potem 
w okresie międzywojennym 
praca pedagogiczna w szkolnic-

» Prasa «
w rocznicę
Wielkiej Rewolucji

38 rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji społeczeństwo naszego 
jniasta uczciło — jak co roku 
— uroczystymi akademiami, 
wieczornicami i specjalnymi 
występami artystycznymi, po­
święconymi pamiętnym, paź­
dziernikowym dniom.

Pracownicy RSW „Prasa" u- 
czcili pamięć Wielkiego Paź­
dziernika podczas akademii, 
zorganizowanej w ubiegłą so­
botę. Referat okolicznościowy 
wygłosiła red. Z. Myszcynowa.

Przyjemnym urozmaiceniem 
wieczoru był gościnny występ 
artystów poznańskich: Fran­
ciszki Kielasińskiej — pianist­
ki Filharmonii, Zofii Łagoda- 
Zawadzkiej — solistki Filhar­
monii poznańskiej, Henryka 
Guzka — artysty Opery po­
znańskiej oraz Tadeusza Ma­
laka — członka „Kuźnicy" i 
zwycięzcy eliminacji wojewódz 
kich tegorocznego Konkursu 
Recytatorskiego, (ch)

Ostrów nie zapomina
o zbiórce
odpadków użytkowych

Skup odpadków użytkowych w 
Ostrowie dzięki odpowiedniej pra­
cy kierownictwa i wydatnej pomo­
cy pełnomocnika do spraw surow­
ców wtórnych został — mimo wy­
sokiego planu — w wielu pozycjach 
przekroczony. I tak plan skupu 
szmat za III kwartał wykonano w 
136,8 proc., ścinki w 226 proc., ma­
kulatury w 128 proc, i kości w 102 
proc. Zrealizowano również w 100 
proc, plan skupu stłuczki szklanej.

(H)

twie niższym, jednocześnie zaś 
robota związkowa.

A co teraz? Uczy. Rzuca cy­
frami: sześć kursów języka ro­
syjskiego dia dorosłych — to 
jego zasługa. Dorobek niemały. 
Tyle a tyle zebrań komitetu 
członkowskiego PSS, któremu 
poświęca wiele trudu i czasu. 
Ale to już należy do pracy spo­
łecznej.

Przechodzi teraz do kulmi­
nacyjnego punktu swojego opo­
wiadania.

W poniedziałek rano odezwał 
się dzwonek. „Poczta" powie­
dział głos za drzwiami. Za 
chwilę listonosz podał ozdobny 
telegram z Częstochowy od 
brata „dieduszki". „Najserdecz 
niejsze gratulacje" itd.

Co się stało?
Nie upłynęła godzina, a pro­

szą go do liceum. W sali mło­
dzież, koledzy po fachu. Miny 
uroczyste. Nastrój podniosły, 
oklaski, przemówienia, mała 
manifestacja na cześć Henryka 
Figlarewicza. Wszyscy się cie­
szą. Ktoś ma łzy w oczach.

Z jakiej to okazji ten uro­
czysty apel?

Otóż Henryk Figlarewicz od­
znaczony został orderem Sztan­
daru Pracy II klasy, za 50-let- 
nią działalność w ZNP, za swo­
je przywiązanie do najpięk­
niejszego z zawodów, za wyni­
ki w pracy pedagogicznej po 
wyzwoleniu. Zaszczyt to za­
równo i dla sędziwego nauczy­
ciela i dla społeczeństwa Kęp­
na, którego obywatelem jest 
„dieduszka".

cz. m.

Taki chleb i „herbata" - dobrze służy
przebywając na wsi, widziałem 

zużywali
na karmę dla świń gorsze gatunki 
Chleba. Czynili przeważnie tak 
dlatego, że nie posiadali dosta­
tecznych ilości pasz treściwych.

„A od chleba tucznik rośnie, ho, 
ho!" — mówili. Zapominali o tym, 
że chleb piecze się dla ludzi i że 
takie skarmianie chleba, to naj­
zwyklejsze marnotrawstwo.

Ale czy nie można by chleba dla 
trzody wypiekać na przykład ze 
śruty?

W Czechosłowacji wprowadzono 
metody szybkiego wypasu tuczni­
ków przez żywienie ich Chlebem, 
wypiekanym ze śruty, przede wszy 
stkim kukurydzianej-

Zainteresują Was chyba wyniki 
stosowania tej metody, którą po 
raz pierwszy zastosował radziecki 
zootechnik — Szurikow. Wiadomo, 
że przy stosowanej u nas paszy, 
dzienny przyrost wagi tucznika 
waha się w granicach od 700—900 
gramów. Badania naukowców jed­
nego ze słowackich instytutów do­
świadczalnych rolnictwa wykazały, 
że przy karmieniu trzody dwa ra­
zy dziennie Chlebem ze śruty — 
tucznikom przybywało na Wadze 
przeciętnie 840 g dziennie. Nie' jes 
to jeszcze wynik najlepszy, bo sp 
dzielcy w Hranovnicy (Słowacja) 
którzy już systematycznie stosowa­
li tę metodę, osiągnęli wynik re- 
kprdowy — 1600 g dziennego przy­
rostu! Zaś przeciętny dzienny 
przyrost wagj tucznika wynosi u 
nich 1100 g! Metoda ta przynosi po­
nadto znaęźnję oszczędności. Jeśli 
np. tuczyć świnię do wagi 120 kg 
metodą Szurikowa zamiast zwy­
kłym sposobem wypasu, można u- 
zyskać 1 kwintal paszy treściwej 
oszczędności. Warto więc zapoznać

1 się z nią bardziej szczegółowo.

Na zdjęciach: 
wśród pamiątek 

po Staszicu...

GAF — fot. 
Kondracki (3)

Kaliszanie
»plombuyą« swoje miasto
Każdy, kto odwiedzi Kalisz zauważy, że budownictwo mie­

szkaniowe rozwija się w tym mieście coraz bardziej. W tym 
roku oddano do użytku społeczeństwa ok. 400 izb. Nowe do­
my mieszkalne powstały m. in. przy ul. Wigury — 2 domy, 
przy ul. Jana III — również dwa, a przy ul. Dzierżyńskiego 
i Browarnej oddanych zostanie 61 izb jeszcze w tym miesią­
cu.

ne zostaną pod nowe bloki mie 
szkalne przy ul. Żymierskiego, 
Dzierżyńskiego i Targowej.

Oddano również do użytku 
inne obiekty, jak nowy most 
żelbetowy przy ul. 23 Stycz­
nia, drogę do osiedla im. Mar­
chlewskiego oraz nowowybru- 
kowaną drogę do szkoły nr 12 
i ulepszoną nawierzchnię ul. 
Kilińskiego. Rozpoczęto także 
prace przy fundamentach pod 
rozbudowę miejscowej gazow­
ni. Najnowszy obiekt, oddany 
dopiero kilka dni temu, to 
przedszkole dla 70 dzieci na o- 
siedlu im. Marchlewskiego.

W ostatnim czasie Zarząd O- 
siedli Robotniczych przystąpił 
do tzw. plombowania miasta. 
W stanie surowym ukończony 
zostanie dom przy ul. Francisz 
kańskiej, a fundamenty położo

Mieszkańcy Piły 
— stolicy
Rzemieślnicy, zorganizowani w 

Pomocniczej Spółdzielni Ogólno- 
branżowej, złożyli na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 1260 zł, 
a na specjalnej naradzie zadekla­
rowali dalszych 4000 zł. Największą 
kwotę, tj. 700 zł zadeklarował ob. 
Józef Barciński.

Również pracownicy Gazowni 
Miejskiej w Pile zebrali znaczną 
sumę na rzecz budowy stolicy.

Chleb taki przyrządza się z mie­
szanki śruty: kukurydzianej, 40 
proc., jęczmiennej, żytniej i pastew 
nej po 20 procent. Według tej re­
cepty wypieka chleb piekarnia po­
wiatowa. Wydaje się, że u nas mo­
głyby z powodzeniem robić to pie­
karnie gminnych spółdzielni, któ­
rych mamy niemało, można by 
też wykorzystać w tym celu każde 
inne piekarnie wiejskie.

Chleb ten po uprzednim przygo­
towaniu (moczy się go w wodzie i 
potem ugniata w duże kule) spasa 
się po osiągnięciu przez każdą sztu 
kę trzody, wagi 40 do 50 kilogra­
mów. Oczywiście należy tuczniki 
stopniowo przyzwyczaić do nowej 
paszy. Zaczyna się więc od kilo­
gramowych dawek dziennie, po­
tem, po kilku tygodniach, można 
świni dawać dziennie 3—4 kg ta­
kiego chleba.

Aby świnie nie traciły apetytu, 
trzeba dawać im napój, zwany przez 
słowackich spółdzielców „herbatą". 
Test to roztwór z drożdży pastew- 
ńych rozpuszczonych w ciepłej wo­
dzie z dodatkiem pszennego śru­
tu. Taką „herbatę" naparza się 
przez około cztery godziny, mie­
szając w tym czasie kilka razy. Je­
dno wiadro napoju wystarcza dla 
10 tuczników. Apetyt u świń po­
budza te): gryzienie suchych ziaren 
kukurydzy (pół kg na sztukę dzien­
nie). O tym ostatnim przekonało 
się więlu rolników również u nas, 
w kraju. Chwalił sobie niedawno 
skuteczność ziaren kukurydzy na 
paszę dla trzody — m. in. Kazi­
mierz Zieliński, rolnik ze Zdzie- 
chowy (pow. Gniezno). ,

Kto wie, baoże i on pierwszy spró 
bpje karmić swoje świnie tą nową 
metodą? Ziaren kukurydzy — jak 
większość rolników w tym roku — 
zebrał dużo. Wystarczyłoby na ku­
kurydziany chleb dla trzody.

Plan 5-letni przewiduje bu­
dowę dalszych obiektów. Wy­
kończona zostanie więc w roku 
1960 rozbudowa gazowni, zbu­
dowane Liceum Pedagogiczne, 
a w szpitalu — oddział dla za- 
kaźno chorych. Obecnie trwa 
rozbudowa Kaliskich Zakła­
dów Tworzyw Sztucznych i Za 
kładów Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych oraz budowa 
nowej hali dla Kaliskiej Fa­
bryki Tiulu, Firanek i Koro­
nek. W najbliższym czasie do 
rozbudowy przystąpią Kalis­
kie Zakłady Remontu Maszyn 
Elektrycznych dla Rolnictwa.

A na wsi? W bieżącym ro­
ku przeprowadzono remonty w 
spółdzielniach produkcyjnych: 
Garbów, Pietrzyków, Rzego- 
cin, Szczypiorno. W budowie 
znajduje się nowa pomidor- 
czarnia w Szczypiornie, chlew 
nia w Kościelnej Wsi, silosy 
w Brudzewie i Górach.

Budynki mieszkalne oddano 
już do użytku spółdzielców w 
Oszczeklinie i w Górach, dwa 
są poza tym w toku budowy- 

(v)
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